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Wstąpienie hr. Gołuchowskiego. 


Według deprszy Biura korespondencyjnego, 
hr. Gołnchowski wręczył cesarzowi 
prośbę o dymisyę a cesarz dymisyę 
tę przyjął, Ustąpienie br. Gołuchow- 
skiego jest więc faktem dokonanym. Z Wied- 
nia piszą nam w tej sprawie pod 
datą wczorajszą: 

Wobec spodziewanej już napewno dymisyi hr. 
Gołachowskiego wszystkie pisma poświęcają ma 
artykuły wstępne, pewnego rodzaju „nekrologi*. 
Są to nekrologibez wyjątku niemal niepochiebne. 
Hr. Głołnchowski nie ma przyjaciół ani w Austryi 
ani na Węgrzech, i w chwili krytycznej znalazł 
się zupełnie osamotniony. Jest to jego własną 
winą, za którą trafia go obecnie dotkliwa, naj- 
dotkliwsza kara, bu zmuszony jest opuścić 
gmach na  „Ballhausplatzn*, wbrew swej 
woli, nigdzie nie znajdując oparcia. To ułatwi- 
ło robotę węgierską i tych organów wiedeń- 
skich, które stoją na usługach rządu węgier- 
skiego. 

Gdyby w Austryi było jakiekolwiek poczucie 
godności i siły politycznej, już daawno musia- 
łyby brutalne zaczepki posłów węgierskich 
i intrygi „Nene Fr. Presse“ przeciw hr. Goło- 
chowskiemu, wywołać powszechne oburzenie. 
Od paru miesięcy obserwujemy tę wcale nie 
szlachetną grę, której ofiarą miał paść minister 
spraw zagranicznych. 

Zbierano tu skwapliwie materyały i głosy 
prasy, bez względu na ich wartość i znaczenie, 
jeśli tylko zwracały się przeciw osobie hr. Gołu- 
chowskiego; nawet za internowanie hr. Zichy'ego 
w sanatoryum czyniono odpowiedzialnym mini- 
stra spraw zagranicznych. Walka ta budzi do 
pewnego stopnia wstręt, als w obronie hr. Go- 
łuchowskiego nikt tu nie stanął, nawet te pisma 
miiczały, które z rządem węgierskim żadnych 
nie utrzymują stosunków. 

Hr. Gołuchowski nie umiał sobie tutaj zdobyć 
przyjaciół, Obojętność, z jaką przypatrywano się 
bolesnej operacyi, dokonanej na nim przez Wę- 
grów i opinię im usłażną, obojętność z jaką 
przyjmuje się wiadomość o jego ustąpieniu, stała 
się dla niego zabójczą. Korona widząc to uspo- 
sobienie jednej strony, a namiętną nienawiść 
strony drugiej, poświęciła go, acz bardzo 
niechętnie. Hr. Gołuchowski cieszy bowiem dziś 
jeszcze równie wieikiemi wzglądami monarchy, 
jak przed laty i bez tej silnej, jedynej prawie pod- 
pory, nie byłby był w stanie 11 lat wytrwać na sta- 
nowiskn tak tradnem. Monarcha jest mu wdzięcz- 
ny za utrzymanie powagi państwa na zewnątrz 
mimo największego zamieszania, jakie panowało 
w polityce wewnętrznej w Austryi i na Wę- 
grzech, właśnie,w ostatnich 10 latach. Utrzymał 
on trójprzymierze, ten „talizman pokoju“ w mnie: 
maniu polityków niemieckich, i przywrócił dobre 
stosunki z Rosyą. 

Lecz jest to też wszystko, co ogólnie podno- 
szą z jego działalności. Natomiast zarzuty, ja- 
kie go spotykają, są bardzo liczne. I tak, nie 
wyzyskał on bezprzykładnego osłabienia Rusyi 
dla powiększenia wpływu Austro- Węgier na 
Bałkanie, przeciwnie, dopuścił nawet do upadku 
tego wpływn na korzyść Prus, a mimo for- 
malnego trójprzymierza stosunki z Włochami 
ułożyły się za jego rządów jak najgorzej. Da- 
lej nie zdołał on zażegnać konfiiktu z Serbią, 
słowem, że nie okazał należytej energii 
i sprężystości w polityce zagranicznej. Trudno 
może za to wszystko jego winić, bo często krę- 
powany był względami polityki wewnętrznej, 


a głównie Węgrzy stali na przeszkodzie ener- 
giczniejszej polityki na Bałkanie, bo są przyja- 
ciółmi sułtana, i wobec braku własnego przemy- 
słu nie dbają o targi bałkańskie, Taksamo nie 
dopuszczają do aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
sprzeciwiają się rozszerzeniu floty, dwulicowe 
zajmują stanowisko w konflikcie serbskim itd. 
Ale winą jego jest, że nie zdołał się w yem an- 
cypować z tych wpływów, że nie zdo- 
był się na jawną energię, na jasny program 
i w obronie tego programu nie stanął. Z tym 
programem powinien był walczyć, albo paść, 
a wtedy dzień jego ustąpienia nie byłby tak 
smutny. 

Agenor, syn Agenora Gołuchowskiego, oże- 
niony z ks. Murat, kuzynką Napoleona, był mi- 
strzam w pozie wysokiego dyplomaty, a na ba- 
lach i uroczystościach dworskich okazał się 
niezrównanym „ministrem domu cesarskiego“. 
I to także zjednało mu tak wielkie sympatye 
korony, że nawet rozstrząsano projekt, aby za- 
trzymał agendy ministra domu cesarskiego a jego 
następca objąłby tylko kierownictwo spraw za- 
granicznych. Lecz i ten projekt upadł wobec 
ogólnej do hrabiego niechęci. 

I ze strony polskiej spotykały go pod- 
czas długiego jego urzędowania liczne zarzuty. 
Nikt nie żąda, aby Polak, jako anstro-wę- 
gierski minister spraw zagranicznych, w pier- 
wszym rzędzie bronił interesów polskich, wolno 
atoli żądać, ażeby otaczał on należytą opieką 
interesy polskich obywateli Galicyi, 
największego kraju koronnego Anstryi. To jest 
obowiązkiem każdego austro-węgierskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, a tego właśnie 
obowiązku hr. Gołuchowski należycie nie wy- 
pełniał, Z zupełną obojętnością spoglądał on 
na bezprawne wydalania polskich poddanych 
Anstryi z Prus, na szykanowanie i wyzysk 
robotników galicyjskich w państwie niemiec- 
kiem, a nie wystąpił nawet przeciwko szyka- 
nowania polskich listów z Galicyi przez pru- 
skie władze pocztowe. 

O ile atoli brakowało mu energii na ze- 
wnątrz, o tyle był bardzo energicznym w spra- 
wach wewnętrznych. Zarzuty, iż mieszał się 
zbyt często do spraw wewnętrznych, są 
chyba uzasadnione, Wiadomo, że Czesi jego 
głównie uważali za sprawcę upadku Bade- 
niego. l czego wówczas nie zdołali osiągnąć 
Czesi —- to dziś osiągnęli Węgrzy. T. 

Te wszystkie okoliczności tłomaczą, dla cze- 
go m. Gołuchowski w chwili swego ustąpienia, 
tak mało badzi sympatyi. 


Nowy kompromis. 


Piszą nam z Wiednia 21 b. m.: 

Rezultatem wczorajszej kilkugodzinnej rady 
ministrów jest nowy kompromis w Spra- 
wie ochrony okręgów wyborczych. Ponieważ 
kwalifikowana większość dwóch trzecich czy 
trzech piątych natrafia na bardzo zacięty opór 
Czechów, więc rozważono myśl zupełnego 
porzucenia tego sposobn zabezpieczenia po- 
dziain okręgów. Zamiast tego spornego posta- 
nowienia obmyślećby miano zarządzenie, że do 
uchwalenia zmiany podziału okręgów potrzebną 
jest pewna ilość posłów tak, że Niemcy 
przez zwykłą abstynencyę zawsze byliby w sta- 
nie taką uchwałę nudaremnić. Z 516 posłów 
przyszłego parlamentu Słowianie, Włosi i Ra- 
muni mają 283 mandatów. Gdyby więc np. po- 
stanowiono, że do uchwalenia zmiany okręgów 
potrzebną jest obacność przynajmniej 340 lub 
U 


Teatr. 


(Bodenhaln", dramat w 5 aktach Lnsyana Rydla.) 


Fala bieżących wypadków politycznych ade- 
rza od czasn do czasu o nawę literatury dra- 
Mmatycznej, jakby dla zadokumentowania, że 
twórczość rodzima w dziedzinie literatury pięk- 
Rej musi zasilać się i odżywiać tętnem chwili 
dziejowej. Na tem tętnie położył dłoń utalento- 
wany autor „Zaczarowanego koła* i wysnuł 
dramat wstrząsający duszą i uczuciem polskiem, 
ramat na wskroś współczesny i aktnalny, bo 
odbijający ból i łzy jednej z dzielnic polskich, 
Oddanych na pastwę eksterminacyjnej polityk: 
Nieprzebłaganych naszych wrogów. Ból ten łą- 
Czy się tu z piętnem hańby, jaka słusznie do- 
tyka wyrodnych synów poiskiej ziemi, którzy 
lekkomyślnie trwonią spuściznę ojców, ziemię po 
Nich odziedziczoną i za judaszowe srebrniki od- 
ag ją wrogom na utratę. Jeżeli uznamy zasa- 

’ 


taj to nie możemy odmówić niepowszedniego 
*ntn i zasługi twórcy „Zaczarowanego koła“, 
M w zakresie tak zacieśnionego tematu społe- 
*N0-politycznego, umiał rozwinąć tyle siły i 
ctyckiego lotu, że tak gorącem sercem od- 
„ jednę z krwawiących ran na polskim or- 
ko lzmie i tak wyraziste nadał jej artystyczne 
a 0. „Bodenhain*, to dramat zrodzony z du- 
lilo Półczesnej Polski. Niema w nim kunsztu 
teatra, 728), myśli i błąkania się po manowcach 
szczę at frazeologii lub sofistyki, ale jest 
law c głęboko odcznta myśl polska — to ob- 
ję, TAKierza, pod jakim naród stawia nie- 
Mych synów Ojczyzny — to głośny okrzyk 
dziniej Protestu, jaki podnosi miłość ziemi ro- 
narody przeciw tym, którzy się jej na hańbę 
Joateg i  oniowierzają. 
smy w siedzibie możnego, wielkopolskie- 
Adka 5: potomka hetmanów i wojewodów. 
Ziemowit Zbąszyński, dziedzic na Bo- 


y 

dzantowie, pan milionowej fortany, odziedzi- 
czywszy po wcześnie zmarłych rodzicach piękny 
szmat głeby ojczystej, rzucił się w wir życia 
wielkopańskiego i uciech światowych pierwej, 
zanim mógł poznać i ocenić odpowiedzialność, 
jaka na nim ciąży za utrzymanie całości odzie- 
dziczonego majątku. W chwili, gdy rozpoczyna 
sią akcya dramatu, młody dziedzic Bodzantowa 
stoi już nad brzegiem przepaści. Świadom 
położenia i niebezpieczeństwa, jakie grozi 
jego majątkowi ze strony czyhającej, jak pa- 
jąk, na jego ziemię komisyi kołonizacyjnej, pra- 
gnie się ożenić ze swą stryjeczną siostrą He- 
leną, aby jej posagiem oczyścić zaszarganą oj- 
cowiznę. Ojciec Heleny a stryj Ziemowita przy- 
rzekł mn córkę pod warunkiem, że zmieni do- 
tychczasowy tryb życia, że twardą pracą ocali 
majątek. 

Do wykonania tych dobrych zamiarów bra- 
kło jednak Ziemowitowi sił i chęci. Zakoszto 
wawszy raz hulaszczego życia, nie ma sił — 
choć ocenia w pełni grozę położenia — wyrzec 


że tendencya jest wrogiem artyzmu w sztu-|się swoich przyzwyczajeń. 


Wrzód pęka nareszcie. Pod naciskiem cięża- 
rów Bodzantowo chwiać się poczyna, Ziemowit 
staje nad brzegiem ruiny. Niemiec „Kuno von 
Thiede* proponuje młodemu dziedzicowi odku- 
pienie majątku. W szlachetnem oburzenie hr. 
Ziemowit wyrzuca go za drzwi, nie wiedząc, 
że ten sam Niemiec przez podstawionego agenta 
komisyi kolonizacyjnej knpi w niedługim czasie 
Bodzantowo. 

Katastrofę przyspiesza nieopatrzność i lekko- 
myślność Ziemowita. W dworze Bodzantowskim 
dzień w dzień gromadzi się towarzystwo hula- 
szcze, kwitnie hazardowa gra, a obowiązki go- 
spodyni domu sprawuje niemiecka kurtyzana, 
Lili, urzyjemniająca Ziemowitowi samotność ka- 
walerskiego żywota. u 

Wieść o ruinie Ziemowita i niecnym trybie 
jego życia wstrząsa rodziną. Przybywa stryj 
jego Kazimierz, ojciec Heleny, a stwierdziwszy 
naocznie, że Ziemowit nie zasługuje na zauła- 


360 posłów, — to uchwała tego rodzaju byłaby 
od Niemców zawisłą. 

Czy ten kompromis więcej będzie mieć szczę- 
ścia, aniżeli wszystkie pcprzednie, zobaczymy. 
Koło polskie zwołane zostało na wtorek 
wieczór o godzinie 8. ` 


Korosponówncja „Nowej RELOTRJ”, 


, Warszawa. 20 października. 
(Zamiary Śtołypina ! sytuacja w Petersburgu. — Kan- 
dydatury. — (żalowka). 

Z Petersburga otrzymnjemy doniesienia, iż 
gabinet Stołypina bardzo gorąco zajmuje się 
obacnie sprawą przygotowania wyborów. Pun- 
ktem ciężkości toczących się w tym kierunku 
obrad jest obmyślenie sposobów, które zabez- 
pieczyłyby rządowi większość. W razie, gdyby 
nie było pewności, iż osiągnąć ją będzie mo- 
żna, decydnje sią podobno Stołypin na projekt 
Darnowa, polegający na wprowadzeniu do Du- 
my takich żywiołów, które niewątpliwie odrazu 
wystąpią i postępowaniem swojem umożliwią 
rozwiązanie Dumy, nie odpowiadającej wido- 
kom rządu. Taktyka rządowa w takim wypad- 
ku polegałaby na znpełnem usunięciu kandyda- 
tów rządowych w tych okręgach wyborczych, 
gdzie wystąpią z nimi do walki żywioły skraj- 
ne. Stołypin liczy jednak, iż potrafi przepro- 
wadzić pożądaną dla siebie większość i że po- 
zyskanie jej utrwali właśnie stanowisko jego, 
zagrożone przez partyę dworską. W tym celu 
jednak potrzeba przetrwać u stera rządu aż do 
wyborów. To właśnie rzecz najtrudniejsza. ` 

W Petersburgu zdaje się panować cisza, 
ale tem silniej właśnie przeczuwają wszyscy 
bliski wybuch akcyi rewolucyjnej, 
zwłaszcza, gdy zbiiża się „urzędowy“ jej ter- 
min, t. j. rocznica 30 października. Czy mini- 
sterstwo zdoła przetrwać ten kryzys — odpo- 
wiedzieć najprawdopodobniej mogłaby tylko par- 
tya dworska, która obmyśla kandydatów do ob- 
jęcia naczelnych stanowisk, w razie gdyby ruch 
przewidywany okazał się Bilniejszym od Stoły- 
pina, lub gdyby w widokach kamaryli leżało 
wyzyskanie t*go momentu dla pozbycia się czło- 
wieka, według nich, „zanadto liberalnego“. 

Stołypin obmyśia śradki: zdobycia większości 
w Dumie może nie tyte =ierząc w ich skute- 
czność, ile dla zaznaczenia swej prawomyślno- 
ści w oczach kamaryli. Do środków tych na- 
leży projekt zakazn drukowania list z nazwi- 
skami kandydatów na wyborców, które partye 
rozdają prawyborcom przy prawyborach. Pra 
wyborca będzie musiał w biurze wyborczem 
własnoręcznie napisać na składanej przez sie- 
bie karcie nazwiska tych osób, które, jako kan- 
dydatów na wyborców, podaje. Środek ten ma 
usunąć nadużycia, jakich dopuszczają się par- 
tye za pośrednictwem mniej uświadomionych 
prawyborców. 

Jak sią dowiadajemy, narodowa demokracya 
wysuwa kandydaturę p. Romana Dmowskie- 
go na posła z m. Warszawy w miejsce hr. Ty- 
szkiewiczą. Kandydatura p. Nowodworskie: 
go ma być utrzymana. 

Onegdaj przypadała galówka, a mianowicie 
imieniny następcy tronu. Galówki obchodzono 
zwykłe w Warszawie jak i we wszystkich mia- 
stach cesarstwa i Królestwa, przez wywiesza- 
nie flag o państwowych kolorach, oraz |przez 
wieczorną iluminacyę. Mniej więcej od roku, 
t. j. po październikowym manifeście a raczej 
po skutkach fałszywego tłomaczenia tego aktu 


przez biurokracyę, rozpoczęła się agitacya, a we potężnych a tym oporem do szałn niemal 


ləm wyrugowania tego zwyczaju. Istotnie za- 
przestano wywieszania trójkolorowych flag i u- 
rządzania iluminacyi. Policya starała się skła- 
niać do tego właścicieli domów, lecz wobec sy- 
tnacyi, która wszelki przymus mogła uczynić 
w następstwach niemiłym, nie wywierano zbyt 
silnej presyi. Gdy niektórzy właścicieje domów 
zastosowali się do rozkazów policyi, to agita- 
cya socyalistyczna zmuszała ich natychmiast do 
zaniechania tych oznak lojalności tak, że osta- 
cznie Warszawa w dnie galowe miała wygląd 
zupełnie codzienny. Onegdaj jednak władze spo- 
strzegły, że w dobie polowych sądów posiadają 
doskonały środek dla wymuszenia posłuszeństwa. 
Rozkazano flagi wywiesić i wieczorem ilumino- 
wać fronty domów pod grozą odpowiedziałności 
przed sądami polowemi. Skutkiem tego 
Warszawa, aczkolwiek późno, bo dopiero około 
południa, jak gdyby po pewnym namyśle, nie- 
chętnie i leniwie zaczęła przystrajać się we 
flagi, które do wieczora wisiały. Iluminacya 
wieczorna natomiast zawiodła. Były iluminowa- 
ne tylko gmachy rządowe. Wobec groźby są- 
dów połowych, partye radykalne postanowiły 
nie narażać mieszkańców. 


W ogniu nowej walki. 


Opór przeciwko niemieckiej religii w polskich 
dzielnicach pod rządem pruskim zamienił się na 
zaciętą walkę na całej linii. Zerwała się barza, 
jakiej rząd praski wcale się nie spodziewał. — 
Lud polski, który dotychczas z podziwu godną 
cierpliwością znosił prześladowadie swej dzia- 
twy w szkołe, zaczyna ujmować Bię za nią co- 
raz energiczniej. W kilku szkołach rodzice wtar- 
gnęli do budynków szkolnych i usiłowali uwol- 
nić siłą zatrzymane tam w areszcie szkolnym 
dzieci. Nanczyciele wzywają wobec tego do po- 
mocy połicyę i źandarmeryę i wskutek tego li- 


doprowadzonych zastępów hakaty. 

Widocznem też jest, że rząd w tej sprawie 
ogląda się na Rzym, że pragnąłby z tej stro- 
ny uzyskać pomoc. I rzeczywiście, dużo na ra- 
zie zależy od tego, jakie stanowisko zajmie 
w tej sprawie, wkraczającej także w dziedzinę 
religijną, Watykan? 

Według depeszy, jaką z Rzymu otrzymał ko- 
respondent „Berl. Tageblattan*, Watykan pra- 
gnąłby jak najchętniej pozostać neutralnym. 
Depesza ta brzmi: 

„Jakkolwiek papież sam ma dia Polaków pe- 
wne rycerskie sympatye, nie będzie śmiał 
udzielić poparcia ks. Stablewskiemu. W Waty- 
kanie bowiem pamiętają jeszcze bardzo dobrze 
mowę, którą cesarz wygłosił w Poznaniu, a 
w której powołał się na Leona XIII. Także 
w sekretaryacie stanu i w otoczeniu kardynała 
sekretarza stanu, Merry de Val, panuje — głó- 
wnie dzięki wpływowi kardynała Koppa — 
prąd dia polskich aspiracyj mało przychył- 
ny. Nie chcą tn, mianowicie w obecnej chwili, 
poróżnić się z Niemcami, jedynie dla pięknych 
oczu Poiaków. Pewien członek dyplomacyi pa- 
pieskiej oświadczył wczoraj w jednym z rzym- 
skich salonów: Lepiej będzie dla nas utrzymać 
dobry stosunek z Niemcami (!), aniżeli okazy- 
wać względność Polakom, którzy i tak nigdy 
nie będą zadowoleni 

„Watykan więc postępowania ka. 
Stablewskiego publicznie nie pe- 
chwali, ale go się także nie wy- 
przeć. 

Stanowczej decyzyi w tej sprawie spodzie- 
wać się można w każdym razie już w naj- 
bliższych dniach. Jedno z pism hakaty- 
stycznych zapowiada, że rząd przedewszystkiem 
zwróci się przeciwko ks. Stablewakie- 
mu. Lecz w jaki sposób? Do uwięzienia go 
nie ma jeszcze żadnej podstawy prawnej, bez 
zezwolenia Rzymu zaś nie może go usunąć 


czyć się trzeba z możliwością ostrych starćjz zajmowanego stanowiska. 


między rodzicami a reprezentanta- 
mi władzy. W niektórych miejscowościach 
policya stale strzeże domów szkolnych. Opór 
dzieci przeciwko niemieckiej nauce religii jest 
w Księstwie już prawie powszechnym. Wszędzie 
dzieci zwracają naaczycielom niemieckie podrę- 
czniki do nanki religii i mimo kar, zamiast na- 
kazanego niemieckiego, odmawiają głośno pol- 
skie pacierze. r = 

Hakatystyczna prasa nawołuje coraz głośniej 
rząd do energicznego stłumienia tego 
buntu polskiego. I, jak się zdaje, w Ber- 
linie zapadną lada chwila ważne decyzye. We- 
zwano tam telegrałicznie naczelnego prezyden- 
ta prowincyi poznańskiej Wa]dowa, oraz ba- 
wiącego nad Renem ministra oświaty Studta. 
„Bunt polski* jest więc widocznie przedmiotem 
narad w ministerstwie, Co rząd uczyni, i teraz 
jeszcze trndno przewidzieć. Z dotychczasowego 
postępowania władz pruskich w Księstwie wno- 
sič można, że czują one dobrze, iż zastosowanie 
ostrych represyi mogłoby wobec ogromnego 
wzburzenia umysłów wśród ludności polskiej 
wywołać groźne następstwa, któreby w 
nieprzyjemny dla rządu sposób zwróciły na sto- 
sunki w zaborze pruskim uwagę całego świata 
cywilizowanego. 

Z drugiej znów strony rząd pruski, jakkol- 
wiek sam może widzi, że w swych germaniza- 
torskich zakusach zapędził się za daleko, nie 
będzie miał odwagi nawrócić z błędnej drogi 
i cofnąć się przed oporem polskiego ludu, to 
bowiem naraziłoby go na ciężkie ataki ze stro- 


Wkrótce zaczną zapadać wyroki sądów pru- 
skich, bo liczba wytoczonych już w tej sprawie 
procesów jest wielka, a wzrasta z dnia na 
dzień. Wielkopolska znalazła się nagle w cgniu 
walki, która będzie zapewne niezmiernie zacię- 
ta i obfita w ofiary, a która wpłynąć może 
w poważny sposób na dalsze losy ludności pol- 
skiej w zaborze praskim. ; 


Z głębi Syberyi. 


Ilekroć wiadomości o rewolucyjnem wrzenia 
w głębi Syberyi dostaną się do prasy europej- 
skiej, osłonięte są zawsze dziwną tajemniczo- 
ścią, wywołującą pewną grozę i niepokój, Wieść 
o pogromie w jakiemś mieście centralnej Sy- 
beryi przedstawia się bardziej ponuro, aniżeli 
krwawe, straszne pogromy, urządzane np. w Ro- 
syi europejskiej. Dzieje się to po największej 
części wskutek tego. że opinia publiczna, przy- 
zwyczajona od dawna do bezwzględnej cenzury 
rosyjskiej, usiłuje zawsze czytać więcej między 
wierszami. W rzeczywistości wiadomości o re- 
wolucyjnem wrzeniu w głębokiej Syberyi cen- 
zura rosyjska niezwykle złagodziła. Z poniżej 
zamieszczonych faktów wnosić można, że krwa- 
we orgie pogromowe w Białymstoku, Siedlcach 
i Odessie nie pomineły także Syberyi, nadto 
że wrzenie rewolncyjne w armii z Rosyi euro- 
pejskiej przeniosło się także do pułków, sta- 
cyonowanych w Syberyi. 

Pewua młoda kobieta, która od roku speł- 


nie rodziny, że wieści nie są plotką, zwraca 
mu pierścionek Heleny. Po jego odejścin Zie- 
mowit w przystępie goryczy i żalu chwyta za 
rewolwer i chce sobie życie odebrać. Kuzyn, 
towarzysz hulaszczych wieczorów, Adaś Rogień- 
ski, wyrywa mu z ręki zabójczą broń. Nastę- 
puje krótka chwila refleksyi, w której Ziemo- 
wit, łamiąc ręce, woła: 


„Jestem podły, podły! podły! 
Żyłem bezecnie i nikczemnie, 
Nędznik! Ostatni nędznik ze mnie! 
Bij mnie w twarz!*... 


Zerwanie z Heleną targa ostatnie szlachetne 
porywy Ziemowita. Odtąd w bodzantowskim 
dworze nieprzerwana orgia. Codziennie karty, 
polowania, hulanki. Rodzina z przerażeniem i 
boleścią patrzy, jak w szybkiem tempie chyli 
się do ruiny jeden z największych majątków 
ziemskich w Księstwie, a pragnąc zawrócić sza- 
leńca z drogi, wiodącej do ostatecznej kata- 
strofy i hańby, nrządza zjazd familijny w Bo- 
dzantowie. Przybywa sędziwy naczelnik rodn, 
85-lstni hr, Napoleon, syn jego, Kazimierz hr. 
Zbąszyński, oraz trzej inni członkowie rodziny. 

Patryarcha rodn w płomiennych słowach pię- 
tnuje postępowanie Ziemowita: 


„Ojczyzny kawał danej masz, 

Byś go siłami strzegł wszystkiemi, 
Jakże ty spełniasa nad nim straż? 
Jak stajesz w aiemi tej obronie, 
Gdy na nią czyha wróg zażarty? 
Gdy na pradziadów swych zagonie, 
Jak żołnierz na placówce trwasz? 
Nie, ty wolałeś żyć na żarty, 
Strwoniłeś marnie całe krocie: 
Zbytki, wojaże, dziewki karty!... 

I ziemia twoja — już w istocie 
Nie twoja, z rąk ci dziś wypada... 
Misłeś poprawić się, odmienić, 

I cóżeś zrobił! Powiodz!' Mów! 
Przemnie brata twego dziada 
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Ród cały nasz do ciebie gada. 
Przedemną dziś rachunek zdasz 

Mów co w tym domn jest? Rozpusta! 
I włarołomny falsz i zdrada! 

O Bóg naa ciężko, srodze karze 

Tobą i podobnymi tobie! 

Wy rozpustnicy | karciarze 
Grzebiecie żywą Polskę w grobie!“ 


Ziemowit pod wpływem gromkich słów 
dziada z płaczem osuwa się do kolan starca a 
przyrzekając poprawę, zwraca się do zgroma: 
dzonych członków rodziny, aby bronili Bodzan- 
towa. Oni mu to przyrzekają. Stryj Boleslawa 
bierze na siebie usunięcie Lili; Kazimierz zaś 
proponnje Ziemowitowi zarząd Bodzantowa aż 
do chwili, w której dochodami majątku będzie 
można oczyścić go z najgłówniejszych ciężarów. 
Ten ostatni warunek jednak oburza Ziemowita. 
Uważając kuratele za osobistą obrazę odrzuca pro- 
pozycyę w sposób brutalny mimo łez Heleny, 
która w decydującej chwili przybyła wraz z 
matką na posiedzenie rady, aby nakłonić Zie- 
mnuwita do ustępstw a tem samem umożliwić 
mu zbliżenie się do niej. , 

Członkowie rodziny oburzeni zachowaniem się 
marnotrawnego syna, rozjeżdżają się. Los Bo- 
dzantowa już rozstrzygnięty. Zdecydowawszy 
się ua fałszywy krok, odrzuciwszy układy z ro- 
dziną i jej pomoc w ocalenin majątku, Ziemo- 
wit szybko stacza się do moralnej kałaży. — 
Zmuszony sprzedać Bodzantowo, myśli tylko 
o tem, aby je spieniężyć jsk najkorzystniej 
i nie waha sią przed popełnieniem ostatniej 
zbrodni, świadomie sprzedając majątek agento- 
wi komisyi kolonizacyjnej, który mu ofiarowuje 
najwyższą cenę. 

Opuszczającemn dziedzictwo ojców hr. Zie- 
mowitowi towarzyszy płacz i przekleństwo zgro- 
madzonego ludu. Nawet dwaj zaufani lokaje 
usuwają się ed towarzyszenia swemu własnemu 
panu, udającemu sią w podróż, do... Mo- 
naco. a 


A kiedy dziedzic Bodzantowa opuści już w 
towarzystwie swej kurtyzany Lili pradziadow- 
ską siedzibę, gdy biegną za nim gromkie po- 
mruki skrzywdzonego ludu, wchodzi do dwora 
w cylindrze na głowie nowy jego nabywca Ku- 
no v. Thiede i gromkim głosem woła że to nie 
Bodzantowo ale Bodenhein! 

Na ziemi dotąd polskiej stanęła placówka 
wojującego germanizmu. 

Najnowsza sztuka Rydla mimo tendencyjne- 
go swego podkładn, który niejednokrotnie ob- 
niża siłę poetyckiego nastrojn dzieła, jest dra- 
matem ideowo-realistycznym, w którym nuta 
patryotyczna drga bardzo silnie. Ubóstwo wła- 
ściwej akcyi starał się autor urozmaicić chara» 
kterystyką typów ziemiańskich z Księstwa i ich 
poglądów na sprawę ratowania ziemi ojczystej. 
W galeryi różnorodnych tych postaci w sposób 
zajmujący rozłożył autor światła i cienie, ma- 
łując psychologię dusz, urobionych pod różnemi 
wpływami. Scena narady familijnej w Bodzan- 
towie, niemniej jak i scena widzenia, w której 
sprzedawczykowi hr. Ziemowitowi ukazują się 
jego przodkowie siłą kontrastu są wstrzązają- 
cemi momentami dramatu. . 

Siła seenicznego wrażenia, zależna w niema- 
łym stopniu od gry aktorskiej, w ostatnim u- 
tworze antora „Zaczarowanego koła“ nie wiele 
miała do zawdzięczenia wykonaniu. Wypadło 
ono słabiej, jak kiedykolwiek tego rodzaju u- 
twory, przygotowywane zwykle z wielkim na- 
kiadem intuicyi artystycznej i wysiłku. 

Przedstawiciel głównej roli, p. Kosiński, miał 
zadanie wdzięczne i odpowiedzialne, ale zara- 
zem wymagające znacznego nakładn twórczej 
myśli. Skomplikowana i niejednolita w psycho- 
logicznym rysunkn postać hr. Ziemowita znala- 
zła w nim wykonawcę inteligentnego. który 
czynił wszystko, aby podołać zadaniu. Mial sce- 
ny kapitalne, jak np. scena ukorzenia się przed 
dziadkiem, miał inne niedociągnięte, jak np. 
sceny z hr. Kazimierzem. Był za mało wielkim 
panem i za mało siły wyrazu było w grze je- 
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niała obowiązki guwernantki przy rodzinie ad- 
wokata Turiczewa w Irkucku, opowiadała, po- 
wróciwszy do kraju, jak donosi „Yogtlaendi- 
scher Anzeiger“, o strasznych wypadkach, ja- 
kich widownią były syberyjskie miasta Irkuck 
i Tomsk. Zdaje się — powiada owa kobieta — 
że połączenie telegraficzne między centralną 
Rosyą a Syteryą jak gdyby więcej niə istnia- 
ło, albo też cenzura nie przepuszczała żadnych 
wiadomości, jeśli prasa europejska nie donosiła 
nic o tych strasznych zdarzeniach. 

W Tomsku urządzono straszliwy 
pogrom żydów. W  pogromie, który miał 
miejsce w piątek wieczór, brali udział również 
Kałmucy, wschodni Jakuci i t. p. Rzeź 
była straszna. Już wieczornemi godzinami 
Bpędzono z miasta liczne gromady żydów, mię- 
dzy tymi wiele kobiet do budynku jednej wiel- 
kiej mydlarni, następnie gmach zamknięto i 
podpalono równocześnie ze wszystkich stron. 
Wszyscy, a było ich przeszło 400 o- 
Bób, zginęli w płomieniach. Nieszczę- 
śliwi, dusząc się w przedśmiertnej panice, usi- 
łowali ratować się na wszelki sposób. Lada 
myśl, że tądy n. p. można się uratować, wywo- 
ływała walkę, w której mordowano się nawza: 
jem. Bardzo wieiu przez okna ze znacznej wy- 
Bokości wyskakiwało na ziemię, ale tu natych- 
miast stojący żołdacy pruli im brzuchy, odci- 
nali głowy, płatali ciało i znęcali się w dziki, 
awierzęcy sposób. 

Nienawiść do żydów pochłania ta ustawiczne 
ofiary. Mordowanie ludzi po ulicach w biały 
dzień należy do zwykłych wypadków dnia, na 
jakie ostatecznie nikt większej nie zwraca u- 
wagi. 

Na kilka dni przed moim odjazdem — opo- 
wiadała ta kobieta — wybuchł wielki bunt 
wojskowy w Irkucku, w tamtejszych gar- 
nizonach. Wywiązała się wskutek tego walka 
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pozostaje im nic innego, jak szukać pomocy u wykształcenia samczwańczego kapitana dają pawne 
tego, komu służą, to jest u państwa. Podczas iaformacye zeznania Reichla, restauratora w Kópe- 
ostatniej reguiacyi płac urzędników państwo- nick. Do restauracyi tej kapitan przyb;sł rano przed 
wych w r. 1898, dodatek aktywalny pozosta- napudem na ratusz i pił wino, prayczem rozma- 
wiono bez zmiany, co teraz koniecznie uczy-; wiał nieustannie x gospodarzem i jego Żoną. Gdy 
nionem być powinno, albowiem urzędnicy we | kapitan waiął do ręki gazetę w narzeczu „Platt 
Lwowie pobierają zaledwie 60°/, dodatku, prze-| deutsoh*, gospodyni sapytała go, czy rozumie to 


znaczonego dia Wiednia. Stosunki życiowe we 
Lwowie są zupełnie tak samo teraz ciężkie, 
jak w Wiednia, w wielu nawet kierunkach 
(mięso, węgiel, mieszkania) niekorzystniejsze. 
Różne instytucye lwowskie podwyższyły urzę- 
dnikom swoim pensye, koniecznem więc jest, 
aby i rząd to samo uczynił, aby unormował 
dodatki aktywalne i przeznaczył dodatki dro- 
żyźniane dla czterech najniższych rang urzę- 
dniczych. Mowca zgłasza następującą rezolncyę: 

„Włec urzędników państwowych uchwala wnieść 
potycyę do rządu i do Rady państwa z prośbą o 
przyznanie urzędnikom państwowym czterech naj- 
miższych raag aż do czasu ustawowego nregniowa- 
nia płac, dodatku drożyźnianego w wyo- 
kości 20 pro. ieh płacy, a ponawiając petycyę ze: 
załorocznego wiecu o podwyższenie dodatka akty- 
walnego dla urzędników państwowych we Lwowie, 
uprasza ze względu na coraz więkssą ogólną dro- 
Żyzną o jak majrychlejsae pomyślne załatwienie tej 
prośby. Wies uchwaia zawiadomić w drodze telo- 
graficznej sentralny związek stowarzyszeń urzędni- 
czych w Wiednia o powyższej uchwale*. 

W dyskusyi zabierał głos pos. Głąbiński, 
który zaznaczył, że teraz, wobec pomyślniejsze- 
go stanu finansów państwa, rząd niewątpliwie 
będzie mógł pospieszyć nrzędnikom z wydatną 
pomocą. Dalej przemawiał starszy radca proku- 
ratoryi skarbu Łuszczkiewicz, a w końcu 
prezydent sądu dr Tchórznicki, który 
zwrócił uwagę, iż taka sama drożyzna, jak we 
Lwowie, panuje także w mniejszych miastach 
na prowincyi. Następnie jednogłośnie uchwalono 


między zbuntowanymi a „wiernem* wojskiem. j zgłoszoną rezolucyę, poczem przewodniczący 
Bunt zgnieciono wprawdzie tego samego dnia, |zamknął obrady. 


następnego zaś dnia rankiem stracono 
przez rozstrzelanie 41 przywódców 
bunta. Zasądzonych, wśród których znajdo- 
wało się siedmiu oficerów, podzielono na 
5 grnp, powiązano razem i rozstrzelano; trupy 
pomordowanych wrzncono następnie do rzeki. 
Bardzo wielu zaś ze zbuntowanych za wle- 
czono wraz z trupami na tratwę, a 
następnie z rozkazu komenderującego oficera 
wrzucano do rzeki. W ten sposób rząd 
zgniótł zbuntowany pałk, którego powstanie 
znalazło swój epilog w nurtach rzeki... j. 


Wiece urzędników państwowych. 


(Koresp. „N. Keformy*.) 
Lwów, 21 października. 

Dziś po południu odbył się w sali ratuszo- 
wej wiec urzędników państwowych, zwołany 
przez komitet lwowski, na wezwanie centralne- 
go związku stowarzyszeń urzędniczych w Wie- 
dniu. Wiec lwowski, obradujący równocześnie 
ze zgromadzeniami urzędniczemi, zwołanemi na 
dziś we wszystkich miastach stołecznych pań- 
atwa, zajął się sprawą położenia urzędników 
państwowych i wypowiedział w tym kierunka 
szereg postulatów. Udział urzędników w dzi- 
siejszem zebraniu był jednak mniej liczny, niż 
na wiecu lwowskim, który się odbył przed ro- 
kiem. Z naczelników władz przybyli: wicepre- 
zydent namiestnictwa Łoś, prezydent wyższego 
sądu krajowego dr Tchórznicki, szef binra pre- 
zydyalnego w namiestnictwie radca dworu Zà- 
leski i wiceprezydent wyższego sądu dr Dy- 
lewski. 

Obrady zagaił prezes komitetu radca dworu 
Piwocki, poczem starszy radca pocztowy Ła- 
ski wygłosił obszerny referat, w którym za- 
znaczył, że wzmagająca się gwałtownie z roku 
na rok, a niemal z dnia na dzień ogólna 
drożyzna, daje się najbardziej odcznwać 
warstwom, ograniczenym na pewne, niepodlega- 
jące zmianom stałe dochody. Do warstw tych 
głównie należą nrzędnicy państwowi. Podczas 
gdy producent, przemysłowiec, handlarz, rze- 
mieśinik, rolnik, a nawet zwykły robotnik, re- 
gulują cenę towaru lnb zapłatę za swoją pracę 
według chwilowych stosunków drożyźnianych, 
jedynie tyiko stany o pewnych stałych docho- 
dach, a więc i urzędnicy państwowi, są bez- 
bronni wobec skutków drożyzny i padają jej 
ofiarą. Walcząc przez szereg lat z drożyzną, 
zużyli już wszystkie Środki i sposoby, wyzy- 
skali wszelki możliwy kredyt, a obecnie nie 


go, zresztą poprawnej i wyrównanej. Doskonałe 


uchwycił intencye autora p. Andrnazewski, któ- 
rego zimna powaga i spokój dobrze licowały z 
amkrósem działania, jaki roli tej w sztuce przy- 
pada. — Najwspanialej ze wszystkich wypadła 
rola hr. Napoleona ` w grze p. Solskiego. Jest 
to krótki tylko epizod w sztuce, ale znakomity 
artysta umiał? wywołać potężną grozę, zaciera- 
jąc w scenie rozmowy z wnukiem sentymen- 
talizm i deklamacyjność tyrady. Wrażenie tej 
sceny unosiło się dlatego nad akcyą dramatu. 

Z pośród ról drugoplanowych upiastyczniały 


Z Wiednia donoszą: Wiece urzędni- 
ków państwowych w Bernie i Gracn 
achwaliły wczoraj rezolncye, żądające awansn 
czasowego i udzielenia 4 najniż- 
szym rangom 20*, dodatku drożyźnia- 
nego. 


Bandyta w mundarze. 


Urzędowy dziennik policyjny („Deutsches Faha- 
dungablatt*), wydawany w Berlinie i rozsyłany dy- 
rekcyom polieyi większych miast sagranicsnych, po- 
daje na podstawie zeznań osób, które dotąd prze- 
słachane zostały, rysopis słynnego „kapitama“ s Kö- 
ponicku. Otóż wedle tego rysopisu, pan „kapitan“ 
liczy około 50 lat życia, posiada 175 metra wy- 
sokości, głowę naprzód pochyloną, prawe ramię rów- 
nież naprzód wysunięte, twarz brzydką, Żółtawą, po- 
liczki zapadnięte, oczy głęboko osadzone, wąsy ob- 
wisłe siwawe, skraywiomy nos, nogi krzywe na kształt 
litery „O“, ręce wąskie i białe. Całość z wyjąt- 
kiem rąk — jak widzimy —  nieszczególne daje 
wyobrażenie o postaci pana kapitana. Z powoda o- 
wych krsywych nóg Berlińczycy nadali jaż oszusto- 
wi przeswisko „Hanptmann Kramubein*, to jest 
„kapitan krsywonogi*, a przezwisko to fguroje 
w kuplecie, który wczoraj prsytoczyliśmy w kro- 
nice. 

Obok śledztwa pollcyjnego toczy się w sprawie 
tego zajścia także śledztwo administracyjne, które 
rozciągnięto na Żandarmeryę i policyę w Kopenicku. 
Otóż — jak stwierdza berliński „Local-Anseiger* — 
żandarmerya w Prusiech podlega władzy cywilnej, 
a mianowiele landratowi — oficer zaś żandarmeryi 
kontroluje podwładny sobie oddala? tylko co do 
mundurów i uzbrojenia. Żandarmi mają dopiero obo- 
wiązek wykonywać rozkazy oficera sztabowógo, a 
w Kópenicku powinni byli żandarmi bsswarunkowo 
zażądać od rzekomego kapitana iegitymacyi, a wte 
dy oszustwo byłoby natychmiast wyszło na jaw. 
Tymczasem żandarmerya utrzymywała przed rato- 
szem porządek, gdy bandyta gospodarował w magi- 
stracie. 

Policya sądzi, że oszust znał dobrze stosunki, 
panające w mieście, a zwłaszcza w ratuszu. Mie- 
szkańcy miasta Kupenick pamiętają pewnego czło- 
wieka, który tam przed laty popełnił cały szereg 
oszustw, a sądząc z rysopisu policyjnego, podobny 
był do „kapitana”, Człowiek ów posiadał nawet 
ręce białe i wąskie, podobnie, jak rzekomy kapitan, 
a s powodu oszustw kilka razy odsiadywał karę 
więsienia, Poiloya zna nazwisko owego osłowieka, 
ale je na razie trzyma w tajemnicy. — O stopniu 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
Mimar. 
(Ciąg dalssy.) 


VIII. 
Jak to już zresztą postanowiono, Czerski 


się dobrze pojęte i odegrane role pp. Stani-|z Kozicem i Kobierzyckim wyruszyli dnia tego 


sławskiego, Węgrzyna, Fritschego, Stępowskie- 
go, Jednowskiego i Bończy. 

Z kobiecych ról jest w sztuce dwie tylko o 
nawskróś odrębnej charakterystyce. Jedna z 
nich przypadła w udziale p. Horskiej, której 
warunki najbardziej odpowiadają postaciom w 
rodzajn Lili. Ale chociaż rola ta z natury rze- 
czy nie wymaga zbyt wielkiej dyskrecyi tonów 
i miękkiego ujęcia, to jednak gra p. Horskiej 
była nazbyt trywialną i surową we wszystkich 
szczegółach i z tego powodn tworzyła jaskrawy 
dysonans w ansamblu sztuki, 

Z całą przyjemnością powitaliśmy p. Paliń- 
aką w roli Heleny. W scenie rozmowy z Zie- 
mowitem rozwinęła artystka tyle szczerego u- 
czucia, tyle serdecznego ciepła, ile go mieć po- 
winna dziewica polska, której serce łamie się 
w walce między ucznciem a obowiązkiem. P. Pa- 
lińska, którą ze szkodą prawdziwą ansamblu 
zbyt rzadko widzimy na scenie, tą rolą dowio- 
dła, że w dzisiejszych zwłaszcza warunkach ta- 
lent jej, odpowiednio nżywany, mógłby scenie 
naszej niepoślednie oddać usługi. 

Przyjęcie sztuki było gorące i serdeczne. — 
Autora, obecnego w teatrze, wielokrotnie przy- 
woływano i obdarzono go kwiatami i wień- 


cami. 
W. Prokesch. 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskiej L. I7 
uaprsęciw kotela „pod Różą” 


do Stradomia dla wręczenia gubernatorowi von 
Lńgenbachowi i prezesowi Smierdulenkowi go- 
towych już zupełnie skarg Ra podwładnych im 
urzędników. Pogoda trzymała się jeszcze, wy- 
brano przeto drogą na przełaj, którą można 
było dostać się do gubernialaego miasta w nie- 
spełna dwie godziny tak, że wyjechawszy za- 
raz po dwunastej petenci stanęli na miejscu 
równo 0 drugiej, to jest na godzinę przed cza- 
sem przyjęć obydwóch tych partykalarnych dy- 
gnitarzy. 

Kobierzycki, którego w ostatniej chwili opa- 
dły jakieś zwątpienia, radził nie spieszyć się 
zbytnio, rozejrzeć się nieco po mieście, odpo- 
cząć, Kozic skłaniał się ku temu, bo poza od- 
zyskanemi siwkami patrzał na sprawę jak na 
ciężki obywatelski obowiązek, jeden Czerski na- 
glił, bo najwięcej pobiła go własna krzywda, 
bolały poniesione straty. 

— Nie, panowie, dali Bóg, jak robić, to ro- 
bić, na gorąco, póki w człowieka kipi. Ja się 
tam nie chcę uspokajać, przeciwnie, im więcej 
mnie to gryzie, tem mu więcej powiera! Cere- 
monii już robić nie chcę, ale prosto z mostu, 
po szlachecka, po naszemu, wyłożę mu łopatą; 
co na myśli mam. Jużem sobie wszystko w gło- 
wie ułożył i przygotował, a jak zaczniem po 
ulicach gapy łapać, to mnie ominie, a czego 
Boże broń, cała robota z głowy wywietrzeje. 


marzecze. „Zajmuję się bardzo tem narzeczóm — 
odpowiedział kapitan. — Czytałem Rsutera i żała- 
ję, że język górnoniemieski stał się językiem warstw 
oświeconych. Gdyby Luter był przetłómaczył biblię 
na język górno - niemiecki, na marzecze doino - nio- 
mieckie, narzecze to byłoby się stało językiem ps- 
nującym w Niemczech”, Gdy kapitan odchodził, 
Reichel chciał mu pomódz w poprawieziu mundaru, 
sa co kapitan podziękował nie przyjąwszy tej przy- 
przysługi. Przy tej sposobności Reiche! spoglądnął 
prsypadkowo w rękaw surduta i stwierdził, że bie- 
lisna kapitana była bardzo brudna. 

Oczywiście x wszystkich stron Niemiec policya 
w Berlinie otrzymuie prywatne i urzędowe donie- 
sienia, mające przyczynić się do schwytania ossu- 
sta. Urzędy policyjne z zagranicy zwrósiły również 
uwagę na niektóre indywidua podejrzane. Polisya 
berlińska rozwinęła gorączkową czynność, dotąd je- 
dnakże bezskuteczną. Jak ważnóm! dla każdego po- 
licyjnego śledztwa są drobne nawet pozornie okoli- 
cznośńci, świadczy to, że policya berlińska pragnę- 
łaby prseałuchać owego csłowieka, którego wózkiem 
rzekomy kapitan we wtorek wiecaorem jechał aleą 
Frankforcką w Berlinie. Dopóki ten człowiek nie 
zgłosi się do policyi, w śledztwie pozostanie luka 
eo do drogi, którą ozsust przebył x Rummelsburga 
do dworca Małege -przy ulicy Hermana. Utradnia 
równie śledztwe fakt, że dotąd nie zgłosił się nikt 
z doniesieniom, Że a niego mieszkał mężczyzna, po 
dobny ło „kapitaza*. A przecież przed spełnieniem 
napadu musiał oszust gdzieś mieszkać esy to w ho- 
telu, czy w domu prywatnym. Policya berlińska 
uailaje wzywa właściciela owego wózka i osobę, u 
której mieszkał „kapitan“, ażeby się zgłosili do 
niej, dotąd jeduakże ta odezwa nie odniosła skutku. 

Jak wspomnieliśmy, zewsząd nadchodzą do Ber- 
liae doniesienia o rozmaitych oszustach, którzy mo- 
gli popełnić samach na ratusz w Kovwpenieka. Z po- 
śród uraędowych doniesień wymienia prasa niemie- 
eka zawiadomienie ze strony policy w Hamburgu, 
Że uamozwańczym kapitanem mógł być międsynaro- 
dowy oszast, który w Hanowerze pod nazwiskiem 
hr. Schlieffena kupił sobie mundur kapitana. Poli- 
cya hamburska przypasscza, że ów hr. Schlieften 
jest ananym oszustem, nazwiskiem Bernard Milier, 
który dawniej posiadał fabrykę, a mundor kupił w 
celu wykonania napadu na ratnaz w Koepenieku. 
Osoby, które w Koerenicku widziały kapitana, o- 
trzymawszy w pollcyl berlińskiej do oglądnięcia 
fotografię Millera, znanego także władzom herliń- 
skim, oświadczyły, ża mie jest ponobnym do kapi- 
tana. 

Jeszcze jeden saczegół, Kiedy bezpośrednio po 
niesłychanie śmisłym zamachu rozeszła się O nim 
wieść po Berlinie, znaleźli się ludzie, którzy twier- 
dzili, że na podobną imprezę mógł się tylko porwać 
esłowiek szalony, że więc Ów „kapitan“ musi być 
półgłówkiem. Na to zauważył „Berliner Loba! An- 
zelgər“, Że gdyby nspad ma ritusa w Kowepenicku 
wykonał człowiek w mniejszym, lub większym sto- 
pniu obłąkany, to byłby do ostatka pozostał w roli 
| saprowadsił osobiście burmistrza na odwach pod 
Lipami w Berlinie. Tymczasem ów kapitan azbra: 
wszy pieniądze, tlorail? sią, zabezpieczywany sobie 
odwrót w ten sposub, ża roszazał żołnierzom przed 
ratuszem | wewnątrz pozostać jeszcze pół godziny 
ma posterunkach. 
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Kraków, 22 października. 


Wieczorek Xoścluszkowski. Staraniem komitetu 
obchodowego Sokoła krakowskiego urządzony został 
wczoraj wieczór w dużej sali Sokoła uroczysty wie- 
czór Koścłusakowski. W pięknie przystrojonej sie- 
lenią i narodowemi emblematami sali, zjawiła się 
bardzo liesna pubilesność ze wszystkich ster mia- 
sta, waezegolniej licznie przybyła młodzież szkół śro- 
dnich. Po oderraniu kilku utworów muzycznych 
przes orkiestrę Sokoła, która wczorajszemi produ- 
koyami wykazała znoWU smaczny postęp, wstąpił 
na estradę znany pisarz dramatyczny, członek wy- 
działu Sokoła, p. Adam Staszczyk, który w wy- 
mownych słowach skreślił charakterystykę wieikie- 
go naczelnika w sukmanie, męża opatrznościowego, 
którego ideałami Żyje do dziś dnia cały naród. — 
Po odczycie p. Staszczyk, Ragrodzonym przes sło- 
chaczy rsęsistemi oklaskami, nastąpiły produkcye 


Pójdziemy zaraz! Jak każą zaczekać, to N 


kamy, zawszeć pierwsi będziemy na liście! 

Uparł się i musiano mu ustąpić, 

Rozdzielono się, bo Kobierzycki wziął na sie- 
bie Smierdzinienkę, a szlachcice pomaszerowali 
do gmachu gubernialnego, w którym wszystkie 
podległe zarządowi gubernią sprawy załatwiał 
jego ekscelencya baron Ernest Ottonowicz Ve- 
gel von Lügenbath, szambelan dworu, kawaler 
orderów, carski satrapa i słodki gnębiciel spo- 
rego szmatu zgwałconej podbojem ziemi, nad 
której mieszkańcami w obecności ich przedsta- 
wicieli prawie zawsze wyiewał łzy krokodyle. 

Gdy znaleźli się już w poczekalni i zameldo: 
wali swoje nazwiska małemu, cznupurnemu pi- 
sarkowi, który traktował ich z wysokości swej 
piętnastornblowej pensyi, Kozic upominał je- 
szcze niecierpliwiącego się pana Tomasza. 
Sąsiadeczku, ręczę słowem, tak nie można! 
Pluń sąsiadeczek na tego smarkatego gryzi- 
piórka i weź nieco na umiarkowanie. Lińgen- 
bach, ręczę słowem, nie taki jest znowuż. Co 
prawda, nie miałem ja z nim żadnych jeszcze 
spraw, z tego jednak, co gadają, ręczę słowem, 
ima być ezłek gładki i wyrozumiały. Rozważ- 
nie, sąsiadeczku, ręczę słowem, zawsze więcej 
wygramy. 

Spełniał ciężki obowiązek obywatelski i wo- 
lałby się nie narażać. Koniki odebrał, czegoż 
mu więcej na razie było potrzeba?.. Aby tylko 
spokojnie, bez gwałtów, bez ściągania na sie- 
bie jakichś tam odpowiedzialności. Gorączka 
pana Tomasza nabawiała go tychże samych o- 
baw, które przeżywał i Czerski, gdy szło o ode- 
branie Wołkowowi gniadoszy. 

Ale jak i tam wówczas, tak i tn teraz oba- 
wy te były zupełnie zbyteczne. 

O przybyciu obywateli dowiedział się przede- 
wszystkiem zarządzający kancelaryą gubernial- 
ną radca Taszczynin i wyszedł ku nim grze- 
czny i usłażny. Chciał, żeby mu wyjawili inte- 
res, sprowadzający ich do jego ekacelencyi, o- 


Firanki, Pończochy, 
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chóru sokolego pod bstutę znanego z estrad śpie- | obywatelskiego i ten ogrom miłości, jaki żywił w 
waka p. Isakowicza. sercu dla wychowywanych przez siebie w ciągu lat 
Następnie wkroczył na salę wybrany zastęp mło. | 60 trzech pokoleń. „U ú. p. Bronisława Trzaskow- 
dzieży sokolej z rozwiniętym uatandarem, a w jej |sklego — mówił prof. Habura — szkcła nie była 
półkola ustawili się zwycięzcy dorocznych zawodów | miejscem tortur dla młodzieńca, ale świątynią wy- 
Kościusakowskich, Prezes Sokoła, p. Władysław | chowania, gdzie młodzieży było dobrze, miło, ciepło, 
Turski, przemówił do zgromadzonych, a skreśliwszy | gdyż pedagog ten nie znał Żadnych przesądów siā- 
historyę założenia takich zawodów, które mają być | nowych czy religijnych I jednaką miarę do ucznia 
dia Polaków nisjako igrzyskami o!impińskiemi, o | przykładał, W szkole też widział ś. p. Bronisław 
głosił listę zwycięzców, którym wręczono dyplomy | Trzaskowski przybytek wychowania narodowego | 
homorowe i pamiątkowe fotografie. pracował mad poczuciem ducha patryotycznego wóróż 
Zwycięzcami nzanaui zostali druhowie; T war- | młodzieży”, i 
dosz (sa najszybszy bleg 100 metrowy), Kury-| Skreśliwszy dalej szczegółowo całą wybitną za- 
luk (bleg 500 mśtrowy), Scśnicki (r ut kamie- |słsżoną działalność á. p. Bronisława Traaskowskie- 
niem), Moglicz (najcelniejsze strzały z manliche:|go na każdem polu jego pracy, mowca sakończył 
ra), Hajduk (skok w zwyż, w dal | ówicsenia |następojącemi słowy: „Jakimże tedy sposobom ma 
na przyrzędach), Rady (skok na tyczce w zwyż). |Raród uczcić zasłużonych wychowawców pokoleń, 
Wezprzjszy wieczór był udałą próbą epopalary- | którzy mu swą pracą tyle sił, tyle zdrowia, tyle 
sowania takich obchodów, djatego też cdstąpiono | szczęścia przysporzyli!? 
od zwykłego szablonu wieczorów wokalno-deklama-| „Nie wątpimy, że | Ciebie spracowany męża spo- 
cyjnych, a nadano mu cechę ludową, prayczem co- |tka jakaś publiczna sa Twe zasługi nagroda, a tym- 
ay miejsc, dawniej kilkukoronowe, saiżomo tak, Że. |zasem przyjmij od rodziny, od całych zastępów uca- 
najdroższe miejsce kosztowało 50, najtańsze 10 h |nlów na wielkiej przestrzeni siem polskish słowa 
Również w eelu jak największego zainteresowania | podzięki i dogrobowej wdzięczności za te dary du- 
dla idei sokolej, ogłaszanie nagród w zawodach Ko- jcha, które od Ciebie odebrali, a kiedy ich dzielna 
ściaszkowskich, które się dawniej odbywały na wie- | praca sprawi, że te dzwony kościołów, które Two- 
ezornicy w górnej sall, mlejako, przy drzwiach za- |mu poshodowi do grobu towarzyszą, zadzwonią pieśń 
mkniętych, obesnie wprowadzono w program same- | zmartwychwstania Ojczysny, wtenczas dush Twój 
go wieczorku, wobec publiczności. odbierze zasłużoną nagrodę. Tymosasem odpoczywaj 
Pełny komitet demokratyczny przedwyborozy | w pokoju!“ 
zwołuje proezsydyum tegoż we wtorek 22 b. m. doj Po przemówienia prof. Habary, który słowy swo- 
lokalu „Nowej Reformy“ (ulica Jagiellońska, 1. 10 |mi rosrzewaił słuchaczy, ruszył kondukt, prowadzo- 
LI piętro). Początek posiedzenia o godzinie 6 wie: |hy na czele licznego dnohowieństwa przes probo- 
czór. Na porządku dziennym: kwestya uzupełniają- | szcza kościoła ów. Fioryana, ks. kanonika Kauiinow- 
cych wyborów do Sejmu. Prezydynm uprasza wszy- |sklego. Za trumną postępowała najbliższa rodzina 
stkich członków komitetu, aby na posiedzenie pray- | smarłego, dalej deputacya gimnazyum tarnowskiego 
byli bes wsglęśu na to, czy otrzymali pisemne za- |s dyrektorem Romanem Zawilińskim, w końcu liczna 
wiadomienie. publiczność, wśród której tłumny zastąp reprezen- 
Wybór posła na Sejm krajewy. Magistrat m. |tantów naaczycielstwa szkół średnich, z których 
Krakowa ogłasza: Z powodu rozpisania uzupołnia- | większość pracowała raaem lub pod kierunkiem ó. 
jącego wyboru jednego posła do Sejmu Królestwa jp. Trzaskowskiego. Trumna pokryta była licznemi 
Galicył i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem | wieńcam!i, między któremi widaiał wieniec od mia: 
Krakowskiem, została ułożoną na podstawie przepi- | sta Tarnowa: „Swemu honorowemu obywatelowi”. 
sów sejmowej ordynacy! wyborczej przy uastosowa-|  Kondukt żałobny już o szmierschu przyszedł na 
niu ustaw krajowych, lista wyboreów miasta Kra- |ementara, gdzie złożozo na wieczny spoczynek zwło- 
kowa, którą od dnia 21 października b. r. przeglą- |ki masłażonego obywatela-pedagoga. 
dać możaa przez dni ośm) t. j. do dzia 28| 2 teatru miejskiego. Niedzielne przedstawienie 
października b. r. włącznie, w sali prezydyum ma-| „Bodenhainu* Rydla wypełniło - teatr. Następne 
glstratu od godziny 9 do 12 w południe, przedstawienie we wtorek dnia 23 b. m. Projekt 
Beklamacye z powodu opuszczenia w tej li-|repertoarowy na tydsień bieżący nie obejmuje już 
ście, lub też s powodu niewłaściwego w niej za-| „Bodenhałna*, tak, że czwarte przedstawienie tej 
wmieszozenia, winny być wniesione do prezydynm |aztuki danem będzie w przyszłym tygodniu. Srodo- 
miasta w ciągu dni ośmiu, t. j. od dnia wyło: |we popularne przedstawienie wypełai „Odwieczna 
żenia listy do dnia 28 października b. r. włącznie. | baśń* Przybyszewskiego. 
Reklamacye, po upływie tego terminu wnlesione,| Z teatru ludowego. „Piękna Marszlianka* wra- 
nie będą uwsględnione. oa Ba afisa w bieżącym tygodalu i wystawioną bę- 
Ogóime liczba wyborców uprawnionych do głoso-| dzie 26 b. m. Juto na benefis p. Wł. Kiclńskiego 
wania wynosi 8723, w tem x tytułu owoblstego|dany będzie „Wieczór śmiecha*. Próby s „Pani 
(inteligencya) głosuje 3057 wyborców, z tytuła opo-| majstrowej s Kleparza* dobiegają końca, również 
dutkowania 5666. W ostatnich wyborach do Sejmu | śpiewy, wypełniające sztukę, odbywają wię pod kie- 
w r. 1901 uprawnionych do głosowania było 7306 |rownictwem p. Issakowicsa. 
wyborców, od tego czasu zatem przybyło wyborców | Slub. W sobotę w kościele OO. Karmelitów na 
1417. Lista wyborców do Sejma wyższą jest odj Piasku pobłogosławiony został związek mażżeński p. 
liczby wyborców do parlamentu, gdyż do Sejmu| Jana Szymańskiego, urzędnika Kasy oszczędności 
głosują także 1 kobiety (praes pełnomosnistwo), | m. Krakowa, z panną Ireną Grzybczykówną 
oraz zbiorowe korporacye, instytucye i t. p. Ogólna| Wodociągi miejskie. Komisya wodociągowa Ba- 
liczba opodatkowanych w Krakowie wynosi 8498,|dy miasta odbyła w sobotę posiedzezie pod prse- 
z tego podług ustawy ordynacyi wyborczej głoso- | wodnictwem I. wiceprezydenta p. Onylińskiego. Po 
wać może dwie trzecie, t.j. w tym wypadku 5666, |saznajomieniu komisyi z cbecnie prowadzonem] a nie 
jako granica spłacaaego podatku, uprawalającego | Ukończonemi wierceniami na terenie wodonośnym 
do głosowania, przyjątą została cyfra 10 kor. 80|blelańskim, których celem jest poznanie uwarstwie- 
hal, którą to kwotę opłaca wyborca p. Jan Zaczek. | nia tego tereau Ra prawym brzega Wisły, przed” 
Pogrzeb zasiużonego pedagoga. Wesoraj po|stawiono sprawozdanie s ruchu wodociągowego 
południu odbył się pogrzeb ś. p. Bronisława Trsa- |w miesiącu lipou, sierpniu i wrześniu. W tym csa 
skowskiego, a smutny ten obrzęd był wymownym |sie przypadło maximam wypompowanej wody w llo: 
dowodem, jakiej czci i mira zażywał u społeczeń- |ścl 8736 m* na dzień 27 września, minimum ss% 
stwa nieodżałowany i prawy ten obywatel. Przed |w ilości 4527 m na dzień 20 września. Następnie 
domem żałoby przy ulicy Karmelickiej, skąd wyra-| komisya uchwaiiłs rozszerayć sieć rar w Czat 
szył koadukt żałobny, zgromadziły się tłamy wy-|nej Wsi w ulicy obok szkoły, Radzie pewiatowej 
kwintnej publiczności, której dobrze znaną była|jwielickiej przyznano odszkodowanie za ażycie drogi 
daiałalność i nazwisko zmarłego, zaś w szeregach |aa doprowadzenie wody do Zakrzówka, oraz s%* 
żałobnego orszaku stanął sastęp młodzieży gimna |twierdzono układ x koleją północną w sprawie aż)” 
zyalnej męskiej, oraz oba tutejsze gimnazya Żeń-|Cla jej grantów na ten sam cel. W końcu achws” 
skie: I i II w liczbie kilkuset uczenie s swem gro-|lono budżet wodociągowy na rok 1907. 
nem nauoczycielskiem ma caclo, W pierwszym sse-| Z krakowskie] izby handiowej. Prezes Lsby 
regu obu wymienionych zakładów szkolnych uoze- | handlowej I przemysłowej w Krakowie, p. Albert 
nice niosły wspaniałe wieńce z szarfami o napisach | Mendelsburg rospocząi czterotygodniowy uriop. Kio” 
wyrażających wdsięczność swemu przewośnikowi.|rowaictwo spraw Isby objął wiceprezes p. Jas 
Po wyniesin swłok s mieszkania, przed ułożeniem | Goeta-Okocimski, którego w razie nieobesności s% 
trumny do karawanu, przemówił jeden s dawnych |stępywać będzie delegat Iaby p. Maurysy Dattnef: 
uczniów ś.p. Bronisława Trzaakowskiego, prof. Ha-| Taryfa kolejowa de Zakopanego. Na linii ChS" 
bura z Tarnowa. Mowca zaznaczywszy Ra wstę-| bówka — Zakopane obowiązuje osobna taryfa, ale je” 
pie, że w niedługim czasie drugiego już po á. p.|ka o tem nie można się dowiedzieć x rozkiadów 
Janie Rotterse przychodni chować wybitnego I sa-|jazdy. Osy to przes zaniedbanie, czy rozmyślnie: 
ałażonego męża, rsewnemi leca pełnemi szczerości |taryty sakopsńskiej nie zamieszesone w rozkładach 
słowy skreślił przed zebranemi tłamami charakter | jazdy. Rówależ o hiletach powrotayeb s Krakow? 
zmarłego, jego pracę pełną poświęceń, jego ducha | do Zakopanego, nie można wiadomości powzląć y 


trzymawszy jednak odpowiedź, że radziby osc-|burgn pracował w jakiejś bardzo ważnej kon” 
biście wręczyć panu gubernatorowi swoją proś-|syi pod przewodnictwem Milutina. 
bę, znikł w sąsiednim pokoju i za chwilę wró-| — Ho, ho! To był genialny człowiek i to 
cił z oznajmieniem, że jakkolwiek godzina przy- |była bardzo ważna komisya! — dodawał zar 
jęć jeszcze nie nadeszła, to jednak pan baron |z odcieniem tajemniezości w głosie. 
prosi panów do siebie, Czerski z Kozicem nie chcieli brać cygar, 25 
Czerskiego ułagodziłe to znacznie; przestępo- |legać na nich począł. je 
wał próg gabinetu gubernatorskiego ze słowami| — Ależ sprobujcie tylko panowie, sprobi 
usprawiedliwienia na nstach; niepokoił się, czy | CIE... Daję słowo, że bardzo dobre, daję te 
czasem nie przeszkadza jego ekacelencyi przy |WOL.. Ja się na tem znam i nie palę DF 
pracy. czego. sd 
Liigenbach uśmiechnął się pobłażliwie, po-| 781 Przez grzeczność a on sam podawe 
wstał na powitanie obywateli i uspokoił ich |0808- 


pim 


zapewnieniem, że najważniejszą część jego obo- 
wiązków stanowi właśnie poznawanie i zaspa- 
kajanie potrzeb mieszkańców powierzonej mu 
gubernii i że skutkiem tego jest zupełnie w da- 
nej chwili do ich dyspozycyi. Wskazał im miej- 
sca na fotelikach stojącego w rogn garnituru 
mebli, sam usiadł tuż, wydobył ze stoliczka pu- 
dałko katowickich cygar, położył zapałki i ge- 
stem ręki zapraszał do palenia. 

— Doskonałe cygara, spróbujcie panowie... 
Dostałem je niedawno i przyznam się nieco nie- 
legalnie... po prosta bez banderoli... 


Począł się śmiać eleganckim, salonowym śmie- 
chem. 


— Widzicie panowie, może się zdarzyć.. Ha, jkn niej pospiesznie. 


ha... Chociaż na moje usprawiedliwienie mógł- 


bym przytoczyć jednę okoliczność: tego gatun- | wykłem.. Taka oto drobnostka... To, tO 
ku i tej dobroci cygar nie można dostać ina- łądze.. He he.. W Polangen jak © 
czej, a że nie jestem ani naczelnikiem pograni- | przyjaciele... Ja tam i te cygara pierws% 
cznej straży, ani urzędnikiem komory, mogę j| dostałem... swoją drogą, 
więc sobie palić szwarcowane cygara, bo to nie niby także „von“, muszę się jednak RWD) 


„po majej czasti!*.. Ha, ha, ha! 


To już do reszty wzięło pana Tomasza. 

— Ależ ekscelencyo... Dali Bógt.. (e 

— No, no, no! Dajżeż pan spokój z ek% 
lencyą! Ja tego nie lubię, ja czełowiek 8208, 
"diesiatych godow, panie, dla mnie wszyscy pis 
dzie równi! Jakieśmy wypracowywali z hr 
Milatinym projekt konstytacyi... 

Wycisgnął przed siebie nogę, odsa 
na poręcz fotelika i zapuścił dwa palce W 
szeń obcisłych kawaleryjskich spodni. 

— (Cóż to, do licha... Miałem przy 50 
garniczkę,.. 

Szybko macał się po mundarze. 


— dłdzie ja ją.. Ahal.. : zy 
Spostrzegł cygarniczkę na biurko i poskoć 
y 


rzy 
— Nie uwierzycie, panowie, ale tak w Po: 


ił sid 
dzi kie 


bie €I 


a as 
chociaż sam J i 


z panami w jednem: te Niemcy to pó% 


Był to nie tyle staruszek, ile zawiędły i bar-| naród, paskudny! 


dzo już ucischami światowemi stoczony birbant. 
Dobrze władał polskim językiem, którego nau- 
czyły go, do czego przyznawał się otwarcie, 
w Warszawie piękne kobiety, udawał przytem 
zawziętego liberała i chwalił się, że w Peters- 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane 0z: ne | :olorowe, Planele, Barokany białe 1 kout 
Płócienka. Oxfordy Kolorowe, Chustki, ÑPledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, [Dymki białe, 
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Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 


WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYOS GATUNKACH. 


Skrzywił się jakby po cytrynie. (C. å g) 
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Wtorek 24 Października 1083, 


dustryackiego „Karubnoha*. W ilpen br. ogłoszono 
wprawdzie, że zaprowadzone zostają bilety powro- 
tne, a to 14 dniowe ma sezoa letni, 5 dniowe aż 
do ośwołazia. Podróżujący, uwłaszoza z Królestwa, 
stoją wobac pytanie, czy odwołanie nastąpiło, a 


twoją drogą nie rozumieją, dlaczego 14 dniowe: 
| dalone snacznie, obeszło się bez większej kata- 


tylko na aemón letni ograniczono, skore wiadomą 
jest raeczą, Że Zakopane ma także zimowy soson. 
GBzUzO jedna kwesty. Oto niektórzy mają na ko- 
lejach państwowych bądź xniżone eemy, jak u sę- 
dnicy, bądź rocaze karty jazdy, które Ra ilnii pry- 
watnej od Chabówki nie obowiązują. Czy więc mo- 
Rà tacy od Chabówki do Zakopanego bilety powro- 
tne nabywać? O tem ani z rozkładu jazdy, ani na 
dworcu w Krakowie dowiedzieć się nie można. By- 
loby bardao pożądane, "zeby dyrekcya państwowa 
w uwzględnieniu lateresu podróżujących spowođo- 
wała odpowiednie ogłoszenie w roskładach jazdy 
wraz z właściwemi wnioskami oo do 14 dniowych 
biletow powrotnych wystąpiła. x % 1 

Wozorajszy lil matob footballowy, urządzdny 
przez krakowskie towarzystwo zabaw ruchowych 
w parkn dra Jordana, ndał się wybornie. Tłumy 
publiczności otoczyły bolsko, na którem rozgrywały 
sią zapasy. Swiadczy to, że publiczność krakowska 
polubiła tem aport I chętnie śledzi przebieg tej gry, 
wysoce interesującej. W plerwszych trzech kwa- 
dransach walczyły a sobą o lepsze kluby Cserwo- 
Rych í Csarnych, w drugich trzech kwadransach 
kluby ów. Aunay I „Wista“. Bliższe szezegóły o 
przekiegu gry poda masz sprawozdawca sportowy. 

Najwyższy | najniższy podatek w Krakowie. 
Z imiennego wykasu, sporządzonego przez urząd 
podatkowy, a przedłożonego miejskiemu biuru sta- 
tystysznemu w celach sporządzenia list wyborczych, 
dowiadujemy siłę, Że nejwyższy podatek roczny w 
Krakowie płaci kolej północna cesarza Ferdynanda 
(89.369 kor. 31 hal.), najniższy (1 hal. a pewnej 
Części gruntu) płaci niejaki p. Jan Kauzal. 

Tanie domy dia urzędników | nauczycieli 
w większych miastach galicyjskich. Piszą nam 
ze Lwowa: Najbardziej dotkliwem dla rodzina gali- 
eyjskich urzędników i nauczycieli jest bezwątpienia 
szalone podrożenie miesskań, sxzezególnie w więk- 
szych miastach naszego kraju, mających załogi woj: 
skowe, w których odpowiednie do stanu mieszkania 
są dla mieh niedostępne z powoda wygórowasych 
tn najmu, a niskiego wymiarn dodatkn aktywalne- 
go dla urzędników | nauczycieli państwowych, w po- 
rówesniu z wysokiem kwaterowem, Wyzn5O5OREM 
na podstawie taryfy czymazowej dla oficerów i nrzę- 
daików wojskewych w tych miejscowościach. Pod- 
wyżasenie dodatków aktywalnych dla urzędników 
nastąpi może dopiero w przyszłości, a tymczasem 
popadną omi w coraz większe długi, ule mogąc po- 
krywać s bardzo szczupłego dodatku aktywalnego 
wysokich cen mieszkań, Już dla uniknięcis ciągłego 
niedobork w budżecie domowym, który jest zwiaatu- 
nem ruiny finansowej, powinniby urzęznicy I nau- 
Gzyciele w większych miastach maszego kraju sa- 
wiązać towarzystwa badowy tanich I zdrowych do- 
mów dla siebie, co da się uskutecznić ma. podsta- 
wie statutu lwowskiego lub krakowskiego, w któ- 
rym ze względu ma stosunki lokalne niektóre 
zmiany, mianowicie co do wysokości wpisowego, tu- 
dzież udziału I co do llońsi członków dyrekcyi i rs- 
dy nmadzorszej poczynione być mogą. 

W naszym kraju sawiązały się już takie towa- 
rzystwa we Lwowie, Krakowie, Sanoku i Stanisła- 
wowie, a według ostatniego numeru pisma „WWie- 
ner-Beamien-Bauzeitung" zawiązują się ona w wielu 
miastash monarohii anatryackiej. Pośpiech w zawią: 
saniu takieh towarzystw w naszym kraju jest bar- 
dzo wskazzny, gdyż będą one mogły uzyskać ta- 
nią pożyczkę s 6-milionowego fumdE- 
ZU, przeznaczonego przez rząd ma popieranie se 
lów towarzystw zarobkowych i gospodarczych. Prze- 
dewasystkiem powimnnyby takie samodzielne 
towarzystwa zawiązać się w Brzeżanach, Bredach, 
Buczaczu, Złoczowie, Tarnopolu, Trembowli, Koło- 
myl, Gródku Jagiellońskim, Przemyślu, Jarosławia, 
Łańcucie, Rzeszowie, Tarnowie, Brzesku, Bochni, 
Wadowisach, Drohobycsu, Samborze, Stryju, Jaśle, 
Gorlicaeh, Nowym Sączu, Chrzanowie, Sokain 
i Żółkwi. 

W wielu z tych miast uczyniono już pierwsze 
kroki w eelu zawiązania takich towarzystw i było- 
by bardso pożądanem, aby usiłowania te wkrótce 
pomyślnym wynikiem zostały uwieńcnone. Także 
I w innych miastach naszego kraju, w których ee: 
ny mieszkań są wygórowane, byłoby zawiązanie ta- 
kich towarzystw dla polepszenia dobrobytn urzędni- 
ków i nauczycieli bardzo korzystne. 

W sprawie tej będzie ndzielać pisemnych infor- 
macyj jak najchętniej p. Mieczysław Aleksanśro- 
wios, o. k. nadradca r. kr. przy namiestnictwie we 
Lwowie. W rasio zawiązania się takich towarzystw 
w kilkunastu większych miastach galicyjskich ma- 
stąpi zjednoczenie ich w silay związek dla uzyska- 
nia łatwego i taniego kredytu do budowy domów. 
Wszystkie czasopisma krajowe uprasza się nuprzej- 
mie o powtórzenie w awoich łamach tego artykułu, 
który z powoda- zalmicycnowania tej pożytesznej 
akoyi w całym kraju jest bardzo ważny dls 
Interesowanych. 

Huśtawka amerykańska. Piszą nam z miasta: 
W aledsicię 91 b. m. na placu Groble xaszedł 
wypadek, który jeżeli mic śmiercią, to w ka- 
Łdym razie zakończy się dożywotniem kalectwem. 
Ursądzona tu od kilka miesięcy tak zwana „ame- 
Pykańska* buślawka wosi nasze Kaśki, Maryśki 
W towarzystwie Maćków | Bartków sa tanie pie- 
Riądze, bo za 4 halerse do Londynu, Paryża, Wis- 
iywostoku i t. p. Otóż podczas takiej jazdy wypa- 
dła słażąca, która, oprócz złamania nogi, straciła 
Oko, Z kałaży krwi, która wskutek upadku ze sna- 
ząej wysokości spowodowała pęknięcie tętnicy, sa- 

talo pogotowie ratunkowe biedną dziewczynę. A te- 
Taa nasuwają się pewne refleksye. Już przed kilku 
Rlosiącai zaw eściliśmy motatkę z wozwanioem ma- 
klatraty, aby usunął z piacu Groble tę huśtawkę, 
tety, władse miejskie toierują to wstrętne wi- 
wisko, niegodne cywilizowanego miasta. 

Imieniem obywateli przy placu Groble prosimy 
Otyczące władze, sby natychmiast zakazały prowa: 

nia wstrętnego przedsiębiorstwa i nie narażały 

Miztańców tej dalelniey na męki słuchania obrzy- 
katarymy, przyglądania słę „hecom*, jakie wy- 


Prawiajy pijami Żołnierse se słagami, a wreszcie na 
-A Todzaja tragicane widowiska, co niedzielne. 
CJ 


dzież gimnazynm ów. Anny i dzieci mieszkań- 
tej okolicy narażone są na ngorszenie, tolero- 
i prazas władse, których obowiązkiem chyba jest 
+C cad stroną moralną maluoskich. 
a Ypadek podozas pogrzebu. Podczas wczoraj: 
z Pogrzebu é. p. Bronisława Traaskowskiego, 
A $rośny wypadek upłoszenis się koni. Miano- 
rę konie, zaprzężone do jednej s karet ja- 
a orszakiem pogrzecoowym, spioszyły się 
“zokanlem psa I pomloslssy, wpadając całym rozpę- 
"e frontowe drawi bsadia korzennego p. Wa: 
Rlowskiego przy ulicy Karmelickiej, 


ców 


zu 


Magazyn konfekcyi damskiej 
z L Rynek główny Nr. 18 (nad składem lamp Ditmara) 


tłnkąc drzwi I szyby, przyczem oba konie doznały 
skaleczeń od szyb drzwi sklepowych. Powóz wraz 
se skaleczonomi końmi wycofano x orszaku poja- 
złów i odprowaizono do zakładu p. Zeglikowskie- 
go, skąd były wzięte. Z powodu, że tłumy publi- 
czności, biorące udział w pogrzebie, były już od- 


strofy. 


K 


Z kraju. 


Krakowianie w Tarnowie, Wezoraj w niedzielę, 
wyjechały do Tarmowa 3 krakowskie kluby footbal. 
lowe, wysłane przez krakowskie Towarzystwo xa- 
baw ruchowych, a mianowicie klub Błiało-czorwo- 
mych (Lech) i klub akademicki (Cracovla), O godni- 
nie 11/, orkiestra II gimnazynm przyjęła przyby- 
łych dzielnie odegranym marszem powitalnym. Do 
tłumów młodzieży tarnowskiej przemówił prsewo- 
dnliezący wycieczki krakowskiej, zachęcając naszą 
młodzież, aby zakładała kluby sportowe i w ssla- 
chetnych grach sznkała rozrywki i hartowała zdro- 
wie, — W Imieniu szkół tarmowskich odpowiedział 
serdecznie prof. Henryk Heitumann, który w ale- 
długim stosunkowo czasie uczynił już wiele u nas 
na tem polu. O godzinie pół do 3 rozpoczął się 
match próbny między drużyną Blało-Czerwonych I 
ternowskim klubom footballowym x reznliatem po 
3 kwadrknsach gry 2 : O ma rzećz pferwszych. — 
Następnie odbył się match między Biało-ezerwony- 
mi i kinbsm akademickim , który ściągnął tłumy 
publiczności na błonia nad Białą. Gra była wysoce 
Interesująca | niewątpliwie będzie świetnym wzo- 
rem dla naszych młodych sportsmenów, a zarazem 
wyrob! niewątpliwie prawo obywatsistwa klubom 
wńród naszej młodzieży i zachąci nasze dyrekoye 
do utworzenia na tutejszym gracie Towarzystwa 
zabaw ruchowych. 

Oba kluby krakowskie odjechały z powrotem o 
godzinie 4 min 20 przy dźwiękach orkiestry. Kra- 
kowianie zostawili yo sobie piękse 1 serdeczne 
wspomnienie. (ik) 

Z ruchu nauozyoielskiego. Z Podogrodzia 
(Nowy Sącz) piszą nam: „Nowa Reforma* semie- 
ściła sprawozdanie z obrad i założenia „Ogniska*, 
Prosimy jeszcze uaupełaić sprawozdanie szczogółem, 
że, oprócz zarządu, wybrano komisyę kontrolującą, 
w skład której weszil pp.: Franciszck Reszczyński 
s Gsbonia, Teofila Osuchowska z Trzetrzewiny i 
Lndwik Piotrowski z Olszanki. Delegatami do Koła 
powiatowego w Nowym Sączu wybrano pp. Teofilę 
Osunchowską 1 Bolesława Głąbia x Gostwicy. — 
Uchwałono nadto urządzać, o Ile możności, odczyty 
1 „Jasełka* dla ludu i wejść w uardeczniejsze sto- 
sunki x ludem i wsplerać go radą w każdym wy- 
padku, aby lud wiejski zrozumiał wreszcie, że nau- 
ciel — to jego prawdziwy przyjaciel. Celem wy- 
tworzesia więcej towarzyskiego życia między mau- 
czycielstwem uchwalono odbywać posiedzenia kolej 
no u każdego s członków, Postanowiono wreszcie 
kaztałeić się zawodowo, a to przez pożyczanie sobie 
wssjemnie książek i ursądsanie na posiedzeniach 
odszytów, względnie wykładów treści pedagogiezno- 
przktycznej. 

Z Chrzanowa piszą nam: W tutejszym po- 
wiecie powstały 4 „Ogaiska* krajowego Zwiąsku 
nauczycielstwa ludowego, do których należą wssys- 
cy nauczyciele | nauczycielki w powlecie. W bie- 
żącym tygodniu odbyło się w bndynku 5-klasowej 
askoły męskiej w Chrzanowie posiedzenie „Ogni- 
ska”, xa którem powzięto szereg uchwał w duchu 
demokratycznym i postępowym. 

Tarnów, 30 października. Na ostainiem posie- 
dzeniu Rady miejskiej r. Zaklika zażądał „satysta- 
keyi dla obrażonego na jednem z ostatnich posie- 
dzeń r. m. Rypuszyńskiego przes r. m. dra Schü- 
tzora. Wobes tego, że zarzut uczyniony był publi- 
cznie, a zarzut dyletantysmu w sprawach wodocią- 
gowych jast obrazą, przeto r. m. Zsklika wnosi o 
zaufanie I podziękowanie za dotychczasowe zaałagi 
dla p. Rypnczyńskiego". R. dr Sshiitzer w dłuż. 
szym wywodsie wytłomaczył się z zarzntów, sta- 
wianych p. R, i oświadczył, że nie miał zamiaru 
obrażenia p. K., krytyka zaś działalności komisył 
wodociągowej leży tylko w interesie publicznym. 
Wobec tego oświadczenia r. Zaklika oofaął swój 
wniosek. 

Następnie Rada przystąpiła do obrad nad kwe 
styą wodociągową R. Rypuszyński referuje wnio- 
sek magistratu © rozpisanie komkursu Ra poszdę 
hydrotechnika s płacą 6000 koron. Po dłuższej 
dyskusyi, w którejzzabieraii głos r. dyr, Trochanow- 
sk), Wschhols, dr Ringelhelm, Holzapioi í dr S:htl- 
tsar uchwalono posadę prowizorycznego hydrotechni- 
ka x płacą 8000 korom. Następnie r. Rypuszyński 
referował wniosek komisyi wodociągowej, aby pray- 
stąpić do budowy próbnej studni w Swierczkowie. 
W dyskasy! zabiera głos dyr. Trochanowski i wy- 
głasza fachowy referat, którego ostatecznym wnio- 
skiem jest przysiąpienie do budowy próbnej studni 
i oddanie jej bez ofer'y firmie Rodakowsklego. — 
Waiosok tem, sprzeczny x wnioskiem komisy! wo- 
dociągowej, Rada miejska więkazością uchwaliła. 

Ofiarą strachu prsed bandytysmom padł młody 
nozeń vzkoły realaej, Słopnicki. W mocy z 18 na 
10 bm. przyszli pod dom p. Byszewskiego przy ul. 
Klikowskiej jacyś dwaj młodzieńcy | zaczęli zaglą- 
dać do okien domu. Pznieważ te nieproszone wi- 
zyty powtarzały się od dal kilku, przeto sya p. B. 
wras z kolegą S., mieszkającym naprzeciw, posta- 
nowili spłosyć niebeapiecznych, jak sądzili, bandy- 
tów. Między młodymi uczniam! stanęła nawet umo- 
wa co do wzajemnej wymiany usłag. Otóż owej 
nocy p. B, w przekonanin, że ma do czynienia z 
rzoczywistymi bandytami, uzbrojony kijem, wybiegł 
na podwórze i zaczął wołać o pomos. Kolega S. 
pospieszył co rychlej, lecz przyszedł z niewłaściwej 
strony, skutkiem czego młody B. pobił go dotkili- 
wie. Ofiara nieszczęskego „qai pro quo“ udała się 
do lekarza colom Oopatrzenia ramy, lekarz doniósł 
do prokuratoryi o ciężkie nszkodzenie ciała, a spo- 
kojac nasso miasto drży przed bandytyzmem. 

Dais 18 bm. agent policyjny Leibel aresztował 
śmiałego złodzieja, który Hirachowi Solenderowi, 
wiasskającoemu przy ulley Marcina, skradł przed ty- 
godniom brylantowe kolczyki, srobray zegarek | 
znaczną część garderoby. Kradzież społniono w no- 
cy. Sprawcą jest Żołalerz z 57 p. p. Nie mając od- 
wagi sam splemiężyć skradzionych rzeczy, dał je 
koledze, który dał się polieyj złapać I w tem spo- 
sób sprawcę ujęto. Również agentowi pol. Leibiowi 
udało się wpaśćcma trop właściwego sprawęy wla- 
mania się do kamtorn Joachima Mascblera. Spraw- 
cą jest Piotr Babiński, człowiek bes określonego 
zajęcia, który znajduje się obecnie posa granicami 
Tarnowa. Policya jest+na jego tropie. 

Skawina 19 października. Miasteczko nasze w o- 
statnich latach zaczęło się tak pomyślnie | szybko 
rozwijać, że tym, którzy je znali dawniej — dsiń 
przedatawia,się w zupełnie mowej szacie. Już z o- 
kion przejeżdżających mimo miasta pociągów widać 
nowe, smukłe wieże kościoła | ratusza, a na oko- 
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pach starego zamczyska widaleje laday gmach „So- 
koła“. W mieście znać staranność i postęp. Najle- 
psizym dowodem, że Rada miasta chce rzeczywiście 


zaradzić wymaganiom postępu — to świeżo w tych 


dniach ukończona budowa chodników betonowych 


na przestrzeni kilkuset metrów. Chodnik poprowa- 
dzono s rynka do szkoły, na dworzec kolejowy | 
do kościoła. Zasługa to także energicznego burmi- 


strza, p. Ludwikowskiego, który, wspierany radą 
ludzi światłych, jak radcy Kusi, ks. Flisa, dra 


Spetta i Innych, wiele już dobrego dia Skawiny 
uczynił. 

W Sędziszowie w tamtejszym klasztorso kapa- 
cyńskim odbyła się onegdaj uroczystość 50-letniego 
jabileusza kapłaństwa członka zakonu 00. Kapusy- 
nów, O. Cypryana Pietrzyckiego. Na uroczystość 
zjechało się licznie cało okoliczne obywatelstwo, 
przybyli również wszyscy gwardyani klazstorów ka: 
pucyńskich w Galleyi. Sędziwy juhilat pochodzi z 
obywatelskiej rodziny Pletrzyckich s tarnowskiego, 
liczy obecnie lat 99, a w r. 1863 słażył w wojsku 
polskiem. 

Tarnobrzeg, 18 października. Przed kiiku dnia- 
mi Towarzystwo kasynowe nraczyło nas bardzo prsy- 
jemnym wieczorem, odbyło się bowiem przedstawia- 
nie amatorskie, na którem edegran» „Porwanie Sa- 
binok*, Chocisż to jest wzatuka trudna dla amatorów, 
przedstawienie wypadło bardzo dobrze i publiczność 
dobrze się zabawiła. Po przedstawioniu odbyły się 
tańse. Za urządzenie przedstawienia należy się u- 
znanle sapobiegliwemu komitetowi. 

Morderstwo dla rabunku. W nocy, s piątku na 
sobote w Mysłowej koło Pońwołoczysk dokonano 
morderstwa w colu rabunku. Sprawcy wpadli do 
doma zamożnych Rosesbzumów, zamordowali oboje 
małżeństwo, poszem zblogl!. Rano znaleziono dwa 
trupy, Samuela i Róży Rosenhbaumów skostniałe 
w łóżkach. Kafer rozbity dowodził, że dopuszczeno 
mię morderstwa w celu rabunku. Rvzenbaum był 
karcsmarzem, a małżeństwo nważane było w okoli- 
cy xa bardzo zamożne. Karczma leży na pograni- 
czu między Mysłową a Orzechowlcą, s osego uasn- 
wa się przypuszczenie, że morderstwa tego i ra- 
banku mogli się dopuścić również rosyjscy poddani. 
Na miejsce zjechała komisya ządowo-lekarska, któ- 
ra na razie nie mogła dojść do Żadnych konkre- 
tnych wniosków. Śledztwo obraca się jeszeze w kole 
przypuszczeń. 


Be świata. 


Uozozenie zwłok Stefana Czarnieokiegs. — 
W Cszarncy, w Królestwie Polskiem, gdzie spoczęły 
niegdyś zwłoki Stefana Csarniecklego, odbyła się 
niezwykła uroczystość, mianowicie słożenie szczą- 
tków bohatera do nowej trumny. Stało się dzięki 
staraniom, podjętym przez księdra K. Rogalskiego, 
proboszcza z Ozermcy, który nie szczędził trudów i 
zachodów na przygotowanie takiej uroczystości. — 
Daia 20 września rankiem, z okollo najbliższych 
lud gromadzić się zaczął do świątyni. Z sąuiednich 
parafńij: Włoszczowy 1 Secemina przybyły kompanie, 
którym towarzyszyły kapele. Dachowieństwo, w li- 
czbie 29 kapłanów, rozpoczęło officyum. Następnie 
wstąpił ma ambonę ks. Teodor Urbański, proboszez 
a Krasocina, który aa temat do kazania mis? rys 
historycany działalności Stefana Czaraieckiego. 

O godzinie 1 po południu rozpoczęły się pienia 
żałobne — „castrum doloris“. Pod koniec chór 
przybyły s Włoszozowy udatnie wykonał śpiewy 
żałobne, po których przedstawieiele czterech stanów: 
kapłan, obywatel, mieszczania | włościanin a pie- 
tyzwem ujęli trumnę bohatera, poprzedzani dusho- 
wieństwem, delegacyami z wieńcami i szeregiem 
dzioewczątek w bieli s czarnemi przepaskami. Chwila 
te była uroszysta, podniosła. : 7 

Wyniesiono szczątki aa mury kościoła, aby lud 
Hosale zgromadzony, przed kościołem się tłoczący 
dla braku miejsca, mógł je zobaczyć. Na prowizo. 
ryczną ambonkę, sielenią przystrojoną, wstąpił ks. 
Stanisław Kwiatkowski, probosscz parafii Słupia, 
biorąc za przedmiot przemówienia: Siuby Jana Ka- 
zimlerza, które ma dzleulęć lat przed śmiercią wiel- 
kiego wodza w kościele łwowakim składał monar- 
eha. Po ukończenin mowy żałobnej znów podnlesio- 
ao tramnę | wniesiono do kościoła, gdzie przy śpie- 
wie ostatniego „Reqniescat"*, spuszczono w podsie- 
mia ńwiątyni. 

Z Warszawy. 

— Aresztowania bojowców rzuciły popłoch na 

organizacye partyj skrajnych. W ciągu ostatnich 
trzech dni powiodło się policyi dokonać dalszych 
aresztowań. O jednym z epizodów aresztowania 
„Warszawski Dniewnik* podaje następujęce azcze- 
góły: - 
W dniu 18 b m., około godziny 10 z rana, na 
ulicy Ogrodowej patrol wojskowo-pollcyjny zauwa- 
żył trzech podejrzanych ludzi. Na widok patrolu, 
ludsię cl wpadli do domu Nr 58, dokąd ndał się 
sa nimi I patrol. Jeden z owych ludzi wbiegł na 
drugie podwórze, trzej inni schowali, się w kory- 
tarzu. Plerwszego ujęto w chwili, gdy chciał w ku- 
pie piasku ukryć brauning, nabity ośmiu nabojami, 
oraz magazyn zapasowy na 7 nabojów. Przy dal- 
szych poszukiwaniach w jednem z mieszkań suale- 
siono też owych trzech pozostałych, w korytarsu 
zań obok tego mieszkania, magazyn do brauninga 
x 7 nabojami oraz 2 rewolwery. 

Później wyjaśniło się, iż owi trzej ladzie rzu- 
elli brauningi w mieszkaniu na II piętrze, a sami 
nkryli się w mieszkania parterowem. Wszystkie 
rewolwery były nabite. 

Jak przypuszczają, aresstowani oczekiwali na 
wyjście rewirowego, wręczającego paplery urzędowe 
i zamierzali go zabić. 

— W rostauracyi Kijoka, na rogu ulicy Grzy- 
bowskiej i Żelaznej aresztowano 4 członków t. zw. 
Zmowy robotniczej, niebezpiecznych bandytów. Na- 
zwiska ich na razie niewiadome. Jeden z bandy: 
tów znany jsst pod przezwiskiem „Ojama“, 

— fŚledztwom w sprawie aresztowanych w 83- 
botę 16 „bojoweów* zajęli się na własną rękę ofi- 
cerowie pnłku wołyńskiego, którzy prowadzą je 
bardzo energicznie. Między |Innemi wezwano do 
pułku agentów policyjnych, którzy przed paru dnia- 
mi, wracając z pogrzebu matki sgenta Griina, na- 
padnięci zostali na ulicy Żytniej, celem skonfron- 
towania z aresztowanymi. Agenci posnali podobno 
w kilku z nich uczestników napadu. 

Aresztowani bojowcy mają podobno na snmlenin 
ważne zabójstwa polityczne, między innemi podej- 
rzani s} o zamach na generała Szwejkowskiego 
1 pułkownika Nikiforowa, członków sądu wojen- 
nego. 

Wskutek dennneyacyi aresztowano nadto w s0- 
botę 16 młodych ladzi, należących do organisacy! 
bojowej. Uwięsionych po przesłachanin odstawiono 
pod silną osłoną wojska do sytadeli. 

— Dwaj nieznani ludzie zabili w piątek wy- 
strzałami z rewolwerów 28-letniego Karola Kamiń- 
skiego, syna własnsiciela domu a znanogo w kołach 
warszawskich cyklistę. Partyjnego zabójstwa tego 
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stem. 


mie 200 rubli. - 


camicami dokonano zamachu ma patrol. 


xe sprawców zamachu zabito. Reszta uciekła. 


warsystwo kursów popularnych im. A. Asnyka“. 

— Z Włocławka donoszą, że wczoraj w pobliżu 
tego miasta dokonano napadu aa pocztę, przyczam 
zabito czterech żołnierzy. Bandyci zrabowali wszy- 
atkie listy pieniężne. 

Z Łodzi. 

— W. sobotą wieczór kilka wystrzałami z re- 
wolwern przez nieznanych łudzi około gmachu po- 
csty zabity został były . wachmistrz żandarmeryi 
Antonow. 


łódzkiego, w pouiedziałek mają być zamknięte wszy 
stkie szkoły i biblioteki, uałożone przez Macierz 
szkolną | Towarzystwo krzewienia oświaty, z tej 
racyi, że nie nzyskano na nie pozwolenia władzy. 
Ogół tutejszy jest przekonany, że rozporządzenie 
te będzio obalone w drodze apelacyi do władz wył- 
szych, podobnie -jak senat zniósł besprawne utru- 
dniania, stawiane Macierzy w niektórych gnberniach 
co do jaj nlegalisowania 

— Bządcę domów Gampego w Karolowie pod 


rych nieznani 


więzienia. 


stawia czeski 
Oszechów śląskich, gdyż „starzy ludzie we wszy: 


„walkę czesko-poiską wsniecają Polacy uwą sa- 


to „organ postępowych polityków ¿w Morawskiej 
Ostrawie” taką nam rzacs w twara rękawicę: „Oo- 
kolwiek się stanie, my nigdy przed Polakami nie 
ustąpimy tam, gdzie prawo po naszej stronie, już 


rsy są Jagami Chrzcicielami germani- 
sacyl W interesie czeskości I intere- 
sie słowiańszczysny (7) będziemy wal- 
czyć na dwa fronty: z Niemcami i z „braćmi* 
Polakami!“ 

- Wydział związku dziennikarzy słowiańskich 
na posiedzeniu dnia 13 b. m. w Pradze odbytem, 
zajmował się sprawą założenia blura koresponden: 
cyjnego czesko-słowiańskiego, ustawą prasową, wy- 
dawnictwami centralnego biura statystycznego i u: 
tworzeniem ogólnosłowiańskicgo związku dalennikar- 
skiego. W sprawie Szczepana Radića, publicysty 
chorwackiego, któremu rząd zabronił udziału w zje- 
Żdzie, uchwalono odwołać sią do raądn, aby zakaz 
taki w przyszłości się ale powtórzył. Przyjmowanie 
przesyłek pieniężnych powierzono J. Misskowsklemn 
w Czeskim Brodzie, pisma zaś i korespondoncye 
zwiąsku oddano w pieczę redaktora „Narodalch Li- 
stów* w Pradze, Holeevskowi. Podziękowano za 
działalność aekretarską Fr. Hovorce. W aprawle po- 
witania gości zjazdowych w Velehradzie skonstato- 
wał wydaiał Towarzystwa, że: 1) efcyalnego pro- 
gramu nie przekroczono, 2) mowa O. Cozela byłs 
nadprogramową, 3) opatuwi ks, Zaoralowi wyraża 
się podziękowanie za powitanie gości 1 jego mowę 
o zadaniach dsiennikarstwa. — Uchwalono na pray- 
szło zjazdy dopuszczać tylko dziennikarzy zorgani- 
zowanych , wyjątki dozwolone w razach madzwy- 
czajnych. Sprawozdanie skarbnika wykazuje stan 
obecny funduszów 3.514 koron, 

Rycerz maltański odstępoą. Jak donosi „Czas“ 
praski, rycerz maltański i były nauczyciel religii 
saóskiej szkoły realnej w Pradze, doktor filozofil 
Dobrawa, snaga w stolicy Czech osobistość, wyjechał 
nagie z Pragi i zamioszkał w Dreźnie. W kołach 
wtajemniczonych twierdzą, że dr Dobrawa zawarł 
związek małżeński ze swoją bogatą szwagrową, 

Mundur kapitana zaczyna wchodzić w Niem- 
czech w użycie coraz częstsze u oszustów, pragną- 
cych skorzystać z doświadczeń kópenickich. W Dts- 
seldorfie pojawii się także jakiś „fałszywy kapitan“, 
który pozaclągs? znzczne pożyczki u hotelarzy i rə- 
stauratorów, poczem ulotnił się, aacierając Ślady 


sa sobą. 


Napad cyganów na dworzec kolel. Na mags- 
aya kolejowy na stacyi Uhelsko w Czechach mapa- 
dla banda cyganów. Policyant miejski, który wy- 
stąpił przeciwko cyganom, został przes mich zabity 
pałkami, poczem zbrodniarze zbiegli. 

Mordoroa żony | dzieci. „Odesskij Listok4 do- 
nosi: 

W przystępie gniewu hr, Selbor: Marchucki sa- 
bił żoną swoją, Helenę, i dwie starsze eórki, 
uczennise głmnazynm Widyńskiej w Odessie. Ofiar 
tych bjłoby jeszcze więcej, ale zdołano już hrable- 
go rezbroić. Przed wielu laty, kiedy hr. Marchocki 
był jeszcze studentem, ożenił się a młodą panien- 


ką, stojącą znacznie n'żej od niego wychowaniem | z, 
i urodzeniem. Chociaż hr. Marchoccy mieli s sobą | 56 


aż siedmioro daleci, pożycie ich nie należało do 
rozkosrnych — kłótnie i awantury w rodzinie trwa- 
ły całemi latami. 

W ostatnich czasach zwłaszcza osobliwie ciążyło 
hrabiemu jego położenie i porzuciwany dobra awoje 
w pobliżu stacyl Wygoda, przeniósł się do Odessy, 
gdzie zamioszkał w domu p. Marmarino przy ul. 
Nieżyńskiej, ale tylko u tymi członkami rodziny 
swojej, którzy byli jego ulubienicami. 

Przed kilku dniami hr. Marehooki zabrał dziesi 
swoje z Odessy | wyjechał znów do majątku. Ale 
tutaj, w poniedziałek ubiegły, podczas śniadania, 
hr. Marchocki snów pokłócił się z żoną. . Sprzeszka 
ich prsybrała ostry charakter, Rosdrażniony do naj: 
wyżazez0 stopnia, hr. Marchocki wpadł do swojego 
gabinetu, chwycił strzelbę 1 zaczął strzelać do ło- 
ny. Stojące obok matki dwie córki, w stracha śmier- 
telnym i przerażeniu, 
ojca. Ten jednak bea wahania dał saereg wystrza- 
łów I sabi? na miejscn najpierw żonę, 
a potem dwie córki. 


wników został rozbrejony. 


czył on wydział prawny 


kiokonno ns podwórza domn Kamiaskiego na Czy: 


— We wal Mokotowie pod Warszawą 20 usbro- 
jonych bandytów wpadło do mieszkania p. Fr. Ja- 
nowskiego, właścielela realności w Siekierkach, i 
ostrzelawszy mieszkanie, kijami amusili gospodarza 
domu Janowskiego do wydania im gotówki w sn- 


— Z Będzina donoszą, że wczoraj pod Ząbkowi- 
Pray wy- 
mianie strzałów zabito jednego strażnika zlemskie- 
go, a zraniono drugiego oraz 2 kozaków. Jednego 


— W Kaliszu zakłada mliójscowy komitet „To- 


— Ns mocy dzisiejszego ogłoszenia policmsjstra 


Łodzią, sa brak dozoru Rad temi domami, z któ- 
ludzie dali kilkanaście strzałów do 
przechodzącego patrolu, skazano na dwa miesiące 


Na dwa fronty. „Ostravski Dennik* w Nr. 238 
omawia w artykule: „Waiba csesko-pelska* spory 
ozesko-polskie ma Sląska, zwłaszcza w Lasach, 
Rychwałdzie | Błędowicach. Przeciw twierdacniom 
„Dziennika Cieszyńskiege* o czechizaeyi Polaków 
dalemnik twierdzenie o polonisacyi 


stkich gminach spornych czesko-polskich nie rosu- 
mieją po polsku (?!), modlą się i śpiewają tylko z 
książek czeskich, a na pomnikach cmentarnych są 
nspisy czeskie”. „Ostravski Dennik* utrzymuje, że 


ch'annością i swolm narodowym azowinizmom*. — 
Walks ta wychodzi ma korzyść Niemców, ale mimo 


choćby diatego, ponieważ Polacy agitato- 


broniąc: jej, rzuciły się na 


Hr. Solbor- Marchocki 
strzelał dalej, aż dopiero praes nadbiegłych domo- b 


w ministerynm sprawiedliwość! na różnych stano- 
wiskach. Był podproknratorem, sędzią pokoju w gub. 
besarabskiej, a w końca zaliczono gó do grona a- 
dwokatów praysięgłych, ale praktyką zajmował się 
bardzo mało. 

Katastrofa kolejowa. Z Paryża donoszą: Wczó- 
rajszej nocy zderzył się na stacyl Colombes pociąg 
osobowy m towarowym, przyczem 132 osób do- 
znało lekkich okaleczeń. Kilka wagonów 
jest uszkodzonych. 

Trzęsienie ziemi. W Trebli. w południowych 
Włoszech wieczorem d. 19 b. m., tudzież w nocy 
z dnia 19 na 20 odcsuto kilka lekkich wstrząśnioń 
ziemi. W Lobianie d. 20 b. m. przyrządy solsmo- 
graficzne w obzerwatcrynm motcorologicznem Zazas- 
czyły trzęsienie zlomi w pobliżu. Początek wstrzą- 
Ńnienia przypadł na godz. 5 49 m. 16 sekand wio- 
czorem, koniec ma gois. 5 sekond 53, 

Zatonięcie łodzi podwodnej. Jak donossą z Pa- 
ryża, nie ulega już Żadnej wątpliwości, że załoga 
łodzi podwodnej „Lutin“, która zatonęła w zatoce 
Bizerty, poniosła śmierć. Narek, który przedwczo- 
raj zdołał dostać się aż na dno morskie, a więc 
do Bamej łodzi, opowiadał, że przykrywa otworu 
do wchodzenia, którą można tylko z wewnątrz o- 
tworzyć, stała otworem pod wodą. Już ta jedna 
akoliczność wskazuje, że załoga łodzi zginęła, co 
zresztą nie ulegało wątpliwości już od początka, 
chociaż z innych powodów. Nurek sięgnął ręką do 
wnętrza łodzi i natrafił na zwłoki dwóch Iudsi, 
Teraz chodzi już tylko o wydobycie łodzi. Zańcu: 
chów do wyciągania dotąd nie zdołano podsunąć 
pod łódź, co zresztą nie jest rzeczą łatwą. Podob- 
ne trudności zachodziły przy wydobywaniu łodzi 
podwodnej „Farfadet*, która zatonęła w ubiegłym 
roku również w zatoce Bizerty. Angielskie łodzie 
podwodne mają po bokach kiamry, do których mo- 
żna przymocować łańcuchy. Francuskie minister- 
stwo marynarki postanowiło w podobne klamry za- 
opatrzyć łodzie podwodne francuskie, ale nie wy- 
konało tej myśli. Również nie saopatrzono arsena- 
ła marynarki w Bizerne w przyrządy do'wydoby- 
wania większych przedmiotów z morza, chociaż 
brak tych prayrządów już podczas katastrofy z ło- 
dzią „Farfadet* dał się bardzo ujemnie odczuć. 
Naówczas, podobnie jak i w obecnej katastrofie, 
główną pomoc niosły obce okręty, stojące w porcie 
Biserty na kotwicy. ` 3 « - 

Z Bizerty lelegrafoją: Komisya śledcza sądzi, 
że „Lutin“ wskutek doznanej hswaryi sznursył się 
tylną częścią 1 zaraz napełni? się wodą. 
Minister marynarki odjechał z powrotem do Pa- 
ryża. 

jaką mają wartość przepowiednie pogody. 
sk wiadomo, w państwie austryackiem zaprowa' 
dzone zostały w roku ubiegłym tak swane przepo- 
wiednie (prognozy) pogody, rozuyłane s Wiednia 
praes tamtejsze centralno obserwatoryum astrono- 
micza* sa pomocą telegrafo do ursędów pocztowych, 
które snów ogiaszają je na kartkach. Najiepiejłzor- 
ganizowaną służbę na tem polu posiadają Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej, które nawiedzane 
są często przez nagie zmiany pogody, barse, cyklo: 
ny itp., skutkiem czego oceniły już dawno należy” 
cie potrzebę naukowych prognos pogody. W'Sta- 
nach Zjednoczonych 200 mtacyj, roxsianyoh ma o- 
gromnej przestrzeni, codaienzie rano i wieczór po- 
ayłs swujs spostrzeżenia do centralnej atacyi -w 
Waszyagtonie. Totaj na podstawie tych spostrzeżeń 
meteorologowie wypracowują przepowiednie pogody 
| ostrzeżenia, któro natychmiast bywają rozsyłane 
we wszystkich klernnkash za pomocą telegrafów, 
telefonów, a wreszcie posłańców. -Za pomocą tele- 
grała pocztowego otrzymuje prognozy 38251 sta- 
eyj, za pomocą telegrafa kolejowcgo 8087; do 2433 
miejscowości przywożą pociągi przepowiednie, do 
78.164 miejse wozy pocztowe, a wreszcie do 97.648 
miejsc posłańcy. Prócz tego pojawiają się przepo- 
wiednie w 32600 dziennikach. Całość tak dobrze 
jest urządzoną, że prognozy, "ważne ma 36, wzglę- 
dnie 48 godzin, dochodzą 2a przykład do szasho- 
dnich stanów środkowych od Ohio do Nebraski 
drogą telegraficzną i telefomiczną jaż w 30 minut 
po icb zredagowaniu w Waszyngtonie. Ostrzeżenia 
przed burzami przybywają w 45 minutach do wszy- 
stkich miast portowych nad morzem i jeziorami. 
Koszta tej słażby metoorologicznej wynoszą 1'4 
miliona dolarów, czyli 7 miilonów korom, ale ten 
wydatek sowicie się opłaca, gdyż wedle obliczeń 
źródłowych ma podstawie owych prognos | ostrze- 
żeń państwo unika szkód rocznie na 30 milionów 
dolarów, czyli 150 milionów korom. Np. woześnle 
rosesłane ostrzeżenie przed mającom nagle nastąpić 
obniżeniem temperatury, w r. 1898 uchroniło kraj 
przed stratą 3,400.000 dolarów (17 milionów kor.), 
gdyż farmerzy sprzątnęli owoce i inne prodakty 
rolne, które skutkiem zimna byłyby przepadły. — 
Również dla ruchu okrątów na jeziorach zwłaszcza 
przepowieżnie pogody mają doniosłe znaczenie. 


Trzy stypendya po 160 K rocznie, jedno s tandacyi 
H. Stupniokiego, dwa z fundacyi A Zawadzkiego, są 
opróżnione w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń u- 
e. am prywatnych. Ù stypendya ubiegać się mogą 
chłopcy, owentualnie także dziewczęta (pierwszeństwi 
mają sierozy), dzieci członków lub emerytów wspomnia- 
nego Towarzystwa, uozęszowający do szkół pabiloznych 
krajowych. Podania do 15 listopada b. r. do Wydziała 
krajowe.o za pośrednictwem zakładów, do których uczę- 
ssosają ns nankę. Bliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
nia, poroziepiane w szkołach, 

„Babie lato". Sprawozdanie kom'ietu, ursądzającego 
raut „Bablo lato" 14-go b m. w salach starego teatro. 
Dochód: z bi'etów wetępu 1178 K 60 b, ze sprzedaży 
kwiatów i owoców 18% K 90 h, z fortunki 40 K 40 A, 
z poozty | wyścigów 3: K 86 h, z datków prywatnych 
26 K 2% h; razem 1466 K 98 h; rozchody: wala s o- 
świetleniem 870 K, muzyka 145 K 20 b, druki, afisze 
i rozlepienia 195 K 325 h, mie | favtów 2 Te b, 

a 10 tr oya, BłUŻBA, Kursor 
(8 b, A TASET K 69 h, urządzenie ży- 
wych obrazów | pochód 65 K; razem Siá K 69 h. Cay- 
sty dochód w sumie 593 K ŚĆ h rozdzielono po polewie 
ns oele Towarzystwa Opieki nad ubogą młodsiażą szkol _ 
ną I wydawniotwo ludowe „Przodownica*, 


Repertoar teatru miejskiego. 

We wterek: „Bodenhałn*. 

Wo środę: ,Odwieczna baśń", 

We ozwaritók: „Pan Jowialski". 

W sob tę: „Zimowa powieść", 

W niedzielę „Zimowa powieść". 

Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: Wieczór śmiechu (benefis Wł. Kloiń- 
skiego). 

We ozwartek: „Pani majstrowa z Kleparza". 

W piątek: „Piękna MarsyHanka'. 

W sobotę: „Pani majstrowa s3 K leparza”, 

W niedzielę po południu: „Życie w śnie"; wieczór: 
„Pani majstrowa s Kleparza*. 

Z kalesiarza. We wtorek 28 października: Ignacego 
b. w., Teodora 1 Se".; we środę 34 paździeralka: Rafa- 
ła arch, Fellksa I Fortunata; we oawartek 25 paździer- 
nika: Chryzanta, Daryl | Kryspins. 

Wschód słońca 98 października > godzinie 6 minut 18, 
gastód o gods, 4 m. 84, dlagość dnia goðin 10 © 16, 

Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 31 października 
termomet: doszedł? od 4'4 do +- 16'3 C.: barometr wa- 


ał się. 
Dnia 83 patdsioraika o godzinie 7 rano stan bsrome- 


Hr. Karol Scibor-Marchocki liczy lat 45. Ukoń: | tru 747'7 mm., termometra 107 C.; wiatr zachodni 
i odtąd pracował ciągle | pe SM 


poleca na obecny Soxon w nalśw.eższych tasonach kozty- 
muy, paltoty żakiety, spodniozki/do binzek, blszk: w łatane, 


angielskie i t. d. 


a Nr 341, 


Dział ekonomiczny. 


>< Podwyższenie cen mydła. Jak donosi ko- 
mnunikat austryackiego Zwiąsku przemysłowców, fa- 
brykanci mydłą z okręgu morawsko-śląsko- 


galicyjskiego na sgromadzeniu odbytem w sali j 


restauracy! kolejowej w Bogumiale uchwalili pod- 
nieść cenę mydła o 3 korony ma 100 kilogramach 
w myśl postanowiesia grupy fabrykantów mydła 
w Zwiąsku prasmysłowoów. Uchwała ta weszła już 
w życie dnia 11 b. m. (Donieśliśmy o tem. Przyp. 
red.), a zgromadzenie w Boguminie ratyfikowało ją 
tylko. Fabrykanci mydła poowyżssenie cen moty- 
wują aagłem | znacsnem podrożeniem tinszcaów na 
rynkach międzynarodowych. Ponieważ te stosunki 
Ba targach materyałów surowych ale rychło mogą 
się poprawić, więc fabrykanci mydła jnż teraz za- 
powiadają, że nie ma nadziel, ażeby mydło pota- 
niało w najbliższej przyszłości. 


Badapeszt, 23 paździorn. Pszenica na październik 14'84 
do 1428, pszenica na zwłecień 1806 1460 do 18:83; 
życ na paźdsiernik 108'12 do 1814, żywe ma kwiecień 
1906 18:00 do 1809; owiew na p ernik 1408 do 
1410; owies na iwiecień 1904 18'94 do 18:96; kakury- 
dra na sierpień —'— do —,—; kukurydza na wrzesień 
; kukurydza na maj 1908 1028 do 10:80; 
rmogak na cierpiań 26'90 do 26'40. 

Oferty mierne, ohęć kapna mierna, usposobienie nia 
be; pogoda piękna. 


B. Gabryelska, Krzysztstory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
azorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
een najniższych. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 22 października. 

W sprawie pomnika Smolki, na który Rada m. 
Lwowa uchwaliła 7000 koron, proponują dalenniki 
lwowskie podwyższenie tego kredytu, żądając, aby 
pomnik był rzeczą monumentalną, skoro stanąć ma 
u stóp Wysokiego zamku | ucacić tak wybitną 0- 
sobistość, jak 6. p. Smolka. 

+ 8. p. prof. dr Aleksander Zalewski. W so- 
botę rano zmarł nadzwyczajny profesor botaniki 
na uniwersytecie lwowskim, dr Aleksander Załew- 
ski. Zmarły od dwóch dni znajdował się na klinice 
pod opleką prof. Głuzińskiego, dokąd go odwiealono 
wprost z pracowni botanicznej na uniwersytecie, 
gdzie uległ atakowi apoplektycznemn. S.p. Zalewski 
nie miał we Lwowie żadnych krewnych, dlatego 
wydział filozoficzny ualwersytecki zajął się urzą- 
dzeniem pogrzebu. 

Goiąb ozy Mikołaj Raj? At is the question — 
we Lwowie. Chodzi o nazwę nowej ulicy, przecani- 
ey z ul. Hotmana. Mieszkańcy tej ulicy propono- 
wali nazwę „Andrzeja Gołąba* (zmarły radny mia- 
sta I budowniczy) I umieściii ms rogn uiicy prowi- 
soryczną tablicę z takim napisem. Rada miejska u- 
chwaliła nadać ulicy tej nazwę „ul. Gołębia An- 
ńrzeja”, zważając Ra gramatykę. W odpowiedzi na 
to, interewowani mieszksńcy i właściciele domów 
tamtejszych ońwiadczyli pisemnie, Że urzekają się 
pretensył do takiego utrwalania pamięci zmarłego 
budowniesego. "Wobec tego magistrat uchwalił na 
wniosek dra Czołowskiego nadać tej ulley nazwę 
„ulica Mikołaja Reja". Zdawało się, że taki spo- 
sób załatwienia rzeczy będzie wsaystkim aa rękę 
| każdy go uzna, swłaszcza obecnie, w okresie ju: 
bileuszowym Reja. Ale nie! Sprawa poszła do se- 
koyi budowlanej, ta zań nazwę Reja pozostawiła 
w zawieszeniu, żądając wpierw wyjaśnienia se siro- 
ny powag aankowych, cay drugl przypadek od Go- 
łąb, jako nazwisko jest „Gołąba*, czy „Gołębia“. 
Uprossony przez prezydenta miasta prof. dr Kallen- 
bach oświadczył się za brzmieniem „Gołębia“, tła- 
macząc, że brzmienie „Gołąba* wynikać może jedynie 
a gwary miejscowej, łyczakowskiej. 

Te wszystkie dociekania, badania, roztrsąaania, 
narady byłyby w wysokim stopniu komiczne, gdy- 
by sarazem nie były niesmaczne, bo zanadto trącą 
zańściankiem. Jest ich chyba już stanowcao sa wiele. 
Gzy Głołąb, czy Rej? Na Łyczakowie, gdzie „pa: 
tryarchalne* panują stosunki, rozstrzygnąć chyba 
powinno: kte z nich — starszy. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik ar. Potocki 
wyjechał wczoraj wieczorem a Żomą do Chlumec do 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i jego żony ka. 
Zofii Hohenberg na kilkudniowe polowania, 

Automobile pooztowe. Dla udogodnienia komu: 
mikacyli pocztowej w stronach, aie posiadających 
sieol kolejowych, wprowadza zarząd pocztowy aū- 
tomobile dla przewozu osób I przesyłek. W Galicył 
ma powstać komunikacya pocztowo:automobilowa 
międsy Lwowem, Podliskami Małemi, Zółtańcami, 
Kamionką Strumiłową, Chołojowem, Radalechowem 
1 Stojanowem. W pewnej mierze do utrzymania te- 
go środka lokomocyi miałyby się przyczyaić inte- 
resowane gminy, przez które mają automobile po- 
cztowe kursować. 

Uoleozka obiąkanego. Cierpiący na manię pod- 
palania i zabijania umysłowo chory Karol Panejko, 
b. kancelista dyrekcyl skarbu, aciekł 10 b. m. a sa- 
kładu w Kulparkowie. Liczy on 24 lat, jest ére- 
dniege wsrostu, szczupły, blondyn. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Opowieści Hoffmana“. 

We środę: „Maman Colibri“. 

We oswartek: „Orfouss w piekle". 

W piątek: „Maman Colibri*. 
p” robotę po południu: „A Pippa tańczy!*; wieczór: 
„Alda”. 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Gabinet Stołypina postanowił w sprawie pro- 
jektu, dotyczącego zaprowadzenia samorządu 
w Królestwie, zasięgnąć opinii przedstawicieli 
ludności polskiej. Jak się dowiaduje warszaw* 
akie „Słowo*, generał-gubernator warszawski 
Skałłon zwrócił sięgdo wielu obywateli z zapy- 
taniem, czy wzięliby udział w obradach nad 
projektem samorządu? Zapytanie takie otrzy- 
mali pp.: Stanisław Chełchowski, Eustachy Do- 
biecki, Stanisław Gławroński, Józef Jeziorański, 
Józef Ostrowski i Jan Stecki; w sprawie sa- 
morządn miejskiego: pp. Aleksander Czajewicz, 
Karol Czajkowski, Aleksander Makowiecki, 
Piotr Drzewiecki, Bronisław Werner i E. Zien- 
kowski. — Informator „Słowa* przewiduje, że 
obrady nad projektem rozpoczną sią w końcu 
b. m 


Pomiędzy prezydentem gabinetu Stołypinem 
a związkiem rosyjskich iudzi nastąpił rzekomo 
rozłam, i to z tego powodu, ponieważ Stoły- 
pin odmówił związkowi temu żądanej subwen- 
cyi rządowej. Prasa tego kierunku odwzajemnia 


Gorsety 


się teraz Stołypinowi rozmaitemi nieprzyjemne- 
mi dla niego rewalacyami. Dziennik liberalny 
„Strana“, przypomniawszy, że przed trzema 
miesiącami Stołypin prowadził rokowania z Szi- 
powem i Lwowem, oświadczając o swojej z ni- 
mi solidarności, przed miesiącem zaręczył się z 
ludźmi „prawdziwie rosyjskimi*, pisze z tego 
powodu: „Oto zygzaki kursu, którego trzy- 
mał się Stołypin, zbawiając Rosyę po rozwią- 
zaniu Dumy. Ciekawe są one pod względem 
moralnym, ale z punktu widzenia politycznego 
napawają one przerażeniem i zapo 
wiadają krajowi ciężkie wstrzą- 
śnienia*. 

W uzupeinienin wiadomości o ukazie car- 
skim, dotyczącym równouprawnienia włościan, 
zaznaczyć wypada, że zawarte w nim zdanie o 
„osobach rozmaitego pochodzenia* nie odnosi 
się do pochodzenia narodowego, lecz tylko do — 
stanowego. ; 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 pażdziernika.) 


Nowa Duma. 

Petersburg. Prezydent Rady ministrów prze- 
słał guberuatorom telegraficznie okólnik z we- 
zwaniem do jak najrychlejszego wygo- 
towania llet wyborczych do Dumy, które mu- 
szą być ułożone uajpóźniej de 3 grudnia. 

Petersburg. Dnia 25 b. m. zbiera się tu 
I kongres zastępców handlu i prze- 
mysłu z całej Rosyi, który ma bardzo ob- 
szerny program. Między innemi ma się starać 
o to, aby w przyszłej Dumie w przeciwieństwie 
do pierwotnej, więcej były reprezentowane inte- 
regsy przemysłowo-handłowe, a nietylko a- 
grarne. 


Uspakajające eświadczenie. 


Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi: W in- 
terviewie ze współpracownikiem „Now. Wre- 
mia* oświadczył Stołypin kategorycznie, że 
Duma zbierze się 4 marca 1907 r. Po zbada- 
nia ustawy wyborczej przez senat, nie będzie 
w tym kierunku żadnej przeszkody. Pre- 
mier wyraził nadzieję, że ukaz o równoupra- 
wnieniu ludności wiejskiej prawdopodobnie 
wpłynie uspakajająco na społeczeń- 
stwo, które się przekona, że rząd przeprowa- 
dzi faktycznie swój zapowiedziany program. — 
Rząd ani partyi „prawdziwych Rosyan*, ani 
żadnej innej nie da się wciągnąć we wir par- 
tyjny. 


Za odezwę wyborską. 

Petersburg. Naczelnik miasta polecił prezy- 
dentowi miasta usunąć Kedrina i Michała 
Petrunkiewicza od dalszego udzia- 
łu w posiedzeniach Rady miejskiej 
wobec pociągnięcia ich du odpowiedzialności 
za udzial w rozpowszechnianiu odezwy wy- 
borskiej. Prezydent zawiadomił o tem obn- 
dwa radnych miejskich. 

Ługańsk. Prezes zarządu ziemstwa, Ra do- 
kow, b. członek Dumy, usunięty zo- 
stał od obowiązków z powodu oddania 
pod sąd za rozszerzanie odezwy wyborskiej. 

Kowno. Otrzymano rozkaz wykluczenia z in- 
stytncyj publicznych Bramsona, Łopasa 
i Kubilisa za to, że podpisali adezwę wy- 
borską. 


Starcia między eficerami. 

Petersburg. Na Newskim Prospekcie koło 
mostu Aniczkowa wczoraj wieczorem o- 
ficer pałku omskiego zranił innego 
oficera szablą, poczem usiłował njść w do- 
rożce, a na usitający go zatrzymać tłum rzucił 
się również z szablą w ręku. Wreszcie udało się 
go uwięzić. Motyw czynu nieznany. 


Urzędowe zaprzeczenie. 

Petersburg. Pet. Agencya tel. jest upoważnio- 
ną do stwierdzenia, że pogłoski, obiegające pra- 
sę 6 rzekomych rokowaniach rządu rosyjskiego 
w sprawie zaciągnięcia nowej pożyczki 
zagranicznej są zapełnie bezpodsta- 
wne. Toż samo bezpodstawną jest pogłoska, 
jakoby dom Rotszylda zajął w tej sprawie od- 
mowne stanowisko, gdyż ani temu, ani żadnemu 
innemu bankowi nie czyniono takiej pro- 
pozycy. 


Konstytucyjny absolutyzm. 


Petersburg. Gubernatorowi orłowskiemu 
zezwolono na rok czasu wydawać posta- 
nowienia, zapobiegające naruszenin porząd- 
ka państwowego: ustanawiać kary, nie prze- 
wyższające aresztu trzymiesięcznego i 
sumy 500 rabli; rozstrzygać w drodze 
administracyjnej sprawy o naruszanie 
tych postanowień. Przedłużono na rok moc obo- 
wiązującą ustawy o udzieleniu prawa guberna- 
torewi mohylewskiemu wydawania posta- 
nowień obowiązujących. 


Zgromadzenie w uniwersytecie. 
Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie kilku tysięcy studeutów. Uchwa- 
lono zabronić osobom obcym wstępu na nni- 
wersytet i rozciągnąć w tym kierunku ścisłą 
kontrolę. 


Wyroki śmierci. 


Kijów. Skazano tu na śmierć przez po- 
wieszenie włościanina Zenczenkę za opór 
zbrojny wobec policyi przy aresztowaniu. Sąd 
postanowił starać się o złagodzenie wyroku na 
15 lat robót ciężkich. 

Moskwa. Sąd wojenny połowy skazał na po- 
wieszenie Michajłowa, który na kolei kar- 
skiej zabił żandarma Łomaczewa. 


Bomby. 


Moskwa. O północy w hotelu „Książęcy 
Dwór* na górnem piętrze wydarzył się wy- 
buch, prawdopodobnie bomby. Zniszczenia 
uległ skład. Dwoje służących odniosło ciężkie 
poranienia. 

Elizabetpol. (Pet. Ag. tel.) Na tutejszej sta- 
cyi kolejowej rzacono bombę na postera- 
nek żandarmeryi. Trzech żandarmów odniosło 
ciężkie rany, dwóch lekkie. 


Bandytyzm. 


Petersburg Wczoraj o godz. 12 w połu- 
dnie do kantora dziennika „Riecz* przybyło 
trzech młodzieńców z rewolwerami 
i bombą. Chociaż znajdowało się tam z górą 
20 osób, zażądali wydania pieniędzy z kasy, 
przyczem mówili: „Jesteśmy członkami organi- 


NOWA REFORMA. 


rubli. Bandyci zabrali pieniądze i spokojnie 
wyszli, chociaż wówczas na schodach było spo- 
ro ludzi. 


Wilno. Nieznani napastnicy w Żabczynku! 


napadli na urząd gminny, zabili stróża i pomo- 
cnika pisarza, unieśli w pole kasę żelazną, za- 
brali z niej 861 rubli i 36 blankietów paszpor- 
towych i umknęli. sz 

Beriln. Biuro Wolffa donosi z Juzówki w gu- 
bernii Jekaterynosławskiej, że 10 uzbrojonych 
ladzi napadło na kasyera kopalni Kamenskoje 
izrabowało mu 10.000 robli. — Rabuśie 
umknęli, mimo iż jednego z nich zranił żełnierz 
policyjny, który towarzyszył kasyerowi. 

Władykaukaz. (Pet. Ag. tel.) Na stacyi Gu- 
dermes spadł pociąg towarowy z na- 
sypu kolejowego. Dotąd nie stwierdzono li- 
czby esób, które uiegły wypadkowi. Wypadek 
ten był następstwem zbrodniczego napadu, jaki 
przygotowano na pociąg pocztowy. 


Gwardya reakcyi. 

Kijów. Pet. Agencya tel. donosi: Kongres 
Związku „prawdziwych Rosyan* u- 
chwalił prosić cara, aby wydał nową usta- 
wę wyborczą w duchu „narodowym*, z wy- 
kluczeniem żydów od prawa wybor- 
czego. Kongres wyraził życzenie, aby Duma 
miała tylko charakter doradczy. 


Stoessel w opałach. 

Petereburg. Przeciwko generałowi Bt 06810- 
wi wytoczono mnóstwo skarg cywil- 
nych z powodu nieprawidłowo konfiskowa- 
nych w Porcie Artura nieruchomości i racho- 
mości. 


Dia newej floty. 

Petersburg. Wczoraj odbyło się spusaczenie 
na wodę pancernika „Andrej Perwozwanyj*, 
największego pancernika rosyjskiego. Ma on po- 
jemności 17.400 ton, chyżości 18 węzłów. Znaj- 
dujące się na tym okręcie 4 ruchome wieże są 
uzbrojone w 12 dział 12 i 8 calowych. Nadto 
ma okręt 12 dział 120 i 75 mm, i 3 karabi- 
ny maszynowe. 


CZZŻEEÓ U RENEE TOORA 


Dymisya br. Gołnchowskiego. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 22 pażdziernika.) 


Wiedeń. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski oddał cesarzowi swoją 
tekę do dyspozycyi. Cesarz przyjął 
w zasadzie dymisyę. 


Następcy hr. Gołuchowskiego. . 
Wiedeń. Dymisya ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Gołuchowskiego nastąpiła na w czo- 
rajszej andyencyi u monarchy. Dzien- 
niki, omawiając kwestyę dymisyi, wymieniają 
jako kandydatów do teki ministra spraw zagra- 
nicznych: ambasadora w Londynie hr. Mens- 
dorf-Puuilly, ambasadora w Petersburgu br. 
Aehrenthala, oraz b. radcę ambasady w Pa- 
ryżu hr. Karola Kinsky'ego. Autentycz- 
nych wiadomości brak. 
- Wiedeń. Kandydatów na następcę hr. Goła- 
chowskiego wymieniają kilku, polega to jednak 
dotąd tylko na kombinacyach. Wczoraj wymie- 
niano w pierwszym rzędzie ambasadora w Lon- 
dynie hr. Mensdorfa, dzienniki dzisiejsze 
donoszą, że nie może on być z Londynu odwo- 
łany, bo cieszy się najwyższem zaufaniem króla 
Edwarda i nie da się tam nikim zastąpić. Dzien- 
niki wymieniają więc ambasadora w Petersbur- 
gu bar. Aerenthala, bawiącego także w 
Wiedniu i margrabiego Bacquehema, byłe- 
go ministra handlu, a od szeregu lat referenta 
dla spraw zagranicznych w delegacyi anustrya- 
ckiej. 


Hr. Mensdorf. 


Londyn.. „Times“ pisze: Nie naszą jest rze- 
czą wskazywać osobistość, któraby objęła urząd 
ministra spraw zagranicznych po hr. Gołuchow- 
skim. Możemy jednak zapewnić, że gdyby wy- 
bór padł na hr. Mensdorfa, towarzyszyć 
mu będzie największa sympatya i za- 
ufanie Anglii, gdyż przypuszczamy, że on, 
wierny tradycyom hr. Gołuchowskiego, najlep- 
sze z Anglią utrzyma stosunki, 


Węgrzy i hr. Gołuchowski. 


Wiedeń. Poseł Gessmann przed wyborca- 
mi omawiając dymisyę hr. Gołuchowskiego, 
wskazał ją jako przykład upośledzenia 
Anstryi wobec Wegier. O Austryę nikt 
się nie troszczy, a wystarczyło tylko niezado- 
wolenie kliki węgierskiej, aby hr. Gołuchow- 
skiego obalić. A 

Budapeszt. Dzienniki stwierdzają, że dyminya 
hr. Gołuchowskiego nie była wcale niespodzian- 
ką. W politycznych kołach węgierskich dymi- 
sya ta od piątku uchodziła za nieuniknioną. 


talafariczn | tóiujrat iero 


wiadomości . „N. Reformy“ 


z dnia 22 października. 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj prezydenta 
ministrów barona Becka na dłuższem posła- 
chanin. 

Wiedeń. Pełnomocny minister i poseł hr. T'a- 
densz Koziebrodzki był dziś n cesarza na 
posłuchaniu. 

Blzerta. Okazało się niemożliwem wy- 
dobyć zwłoki ofiar z „Lutina* i projekt 
ten zaniechano. 


Proces polityczny. 

Gniezno. Dnia 5 listopada rozpoczyna się 
przed sądem proces przeciw p. Józefowi Ko- 
ścielskiemu, posłowi Chrzanowskiemu 
i kilku członkom „Sokoła* z powodu znanych 
zajść w parku Miłosławskim podczas uroczysto- 
ści sokolej. 


Nowy kompromis. 

Wiedeń. Sytuacya w parlamencie u- 
chodzi dziś za lepszą. W kuloarach omawia- 
ją nowy projekt, ustalający liczbę mających 
być obecnymi w Izbie posłów (Zob. artykul p. 
t: „Nowy kompromis“. Przyp. red.) przy ewen- 
tualnej zmianie ustawy o rozdziale okręgów 
wyborczych. Projekt rządowy przedstawia po- 
dobno cyfrę 340, ale Niemcy nważają ją za 


zacyi bojowej“. W kasie było tylko 50'niską. 


nafnowszych krojów paryskich | bruksel- 
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Felicya“ 


Z kemisyi dla reformy wyborczej. 

Wiedeń. W komisyi dla reformy wyborczej 
dziś w dalszym ciągu obradowano nad § 42 
:ordynacyi wyborczej. 

Loecker przypomina słowa ks. Hohenlo- 
hego, że $ 42 ma stanowić ochronę pokojo- 
wych stosunków. Mowca polemizuje następnie 
z wywodami dra Kramarza. 

Nasiępnie przemawiał p. Herold (Wszechnie- 
miec). 

Potem mówii p. Hraby, poczem poseł Stein 
złożył następujące oświadczenie imieniem 
Wszechniemców: Przy drugiem czytaniu przed- 
łożenia o reformie wyborczej, z całą stanowczo- 
ścią damy wyraz naszemu opornemu stanowi- 
sku i zastosujemy przytem wszelkie parlamen- 
tarnie dozwolone środki. Jak z jednej strony 
bardzo pragniemy i spodziewamy się poparcia 
ze strony niemieckiej, tak z drugiej strony 
z całą stanowczością odrzucimy sojaszników z 
obozu niemieckiego. Walka nasza wynikła z po- 
wodów czysto narodowych, do których przy- 
łącza się także niesprawiedliwość na polu 8o- 
cyalnem. 

Na tem przerwano obrady do godziny trze- 
ciej. 

Konferencya handlowe-cłowa. 

Wiedeń. Zwołana na dziś konferencya han- 
dlowo-cłowa, która zajmować się miała ostatnią 
notą serbską, została na kilka dni odroczo- 
ną. 


Przewiezienie zwłok Rakoczego. 
Budapeszt. Sejm przyjął bez dyskusyi projekt 
ustawy w sprawie przewiezienia zwłok Kako- 
czego do Węgier i rozpoczął obrady nad pro- 
jektem nstawy w sprawie popierania przemysłu. 


Bandyta z Kópenick. 


Creteld. Na tutejszym dworcu kolejowym uwię- 
ziono pewną osobistość, którą uważają za „fał- 
szywego kapitana“ z Köpenick. Znaleziono przy 
nim kartę kolejową z Berlina do Cannes. 


Przesilenie gabinetowe we Francyi. 


Paryż. Wczoraj przybył tu gen. Piqnart. 

Paryż. Clémenceau oświadczył, że w cią- 
gu dnia wczorajszego nie ofiarował nikomu te- 
ki i ograniczył się tylko do zasiągnięcia infor- 
macyj od generała Piquarta w pewnej Kwe- 
styi. Clémenceau twierdzi, że utworzenie gabi- 
netu nastąpi przed npływem czterech dni. 

Paryż. (Agencya Havasa.) Jak słychać, Clé- 
menceau będzie się dzisiaj zajmował głównie 
kwestyą obsadzenia teki spraw zagranicznych. 
Zdaje się potwierdzać wiadomość, że tekę woj- 
ny obejmie generał Piquart. 

Lille. Członkowie obradującego tu kong re- 
su radykałów wyrazili się sympatycznie o 
ewentnalności powierzenia Piquartowi 
portfeln wojny. 

Paryż. Clemencean napotyka na poważne tru- 
dności przy tworzeniu gabinetu. Największą 
trudność stanowi obsadzenie teki ministra spraw 
zagranicznych. Clemenceau radby na tem sta- 
nowisku mieć kogoś ze swoich zaufanych, ale 
prezydent republiki Fallières obstaje przy tem, 
aby na stanowisku tem pozostał jego osobisty 
przyjaciel Bonrgeois. Ten nie ma jednak ochoty 
zasiadać w gabinecie Clemenceau, dzienniki do- 
noszą więc, że kandydatem poważnym jest Mi|- 
lerand. W razie przyjęcia kandydatury Mil- 
leranda zasiadłby po raz pierwszy na krześle 
ministra spraw zagranicznych — secyali- 
sta. 

Ce do generała Picquarta, twierdzą, że nie 
było mowy o objęciu przez niego teki ministra 
wojny, lecz że Clemenceau chciał się go tylko 
poradzić w tej sprawie, jako osobistego przy- 
jaciela. Sądzić jednak należy, że Picquart był 


towi w prasie nacyonalistycznej. 

Paryż. Prezydent Fallióres poruczył Cha- 
mieuxowi misyę utworzenia gabinetu, 
którą Chamienx przyjął. Bourgeois za wzglę- 
du na stan zdrowia odmówił zatrzymania port- 
felu spraw zagranicznych. 


Amunicya dla Bułgaryi. 


Dyeozyn. Wczoraj przejechał przez tamtejszą 
stacyę pociąg, wiozący amanicyę dla 
rządu bułgarskiego. W przeciągu dwóch 
dwóch miesięcy jest to już czwarty pociąg, wio- 
zący tego redzaju przesyłkę. 


Katastrofa okrętowa. 
Władywostok. Pet. Agencya tel. donosi: Ro- 
syjski parowiec „Warjagin*, który stąd odpły- 
nął, najechał na torpedę i natychmiast zato- 
nął, przyczem 200 podróżnych straolło życie. 
Tylko jednego wyratowauo. 


Oflary cykionu. 


Rynek, 34, „Pałac Spiski*, 


zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


w Krakowie, Wszelkie 


ulica Floryańska L. 2 
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Zgubiono 


w sobotę, dnia 20 b. m., o godzinie 8 wieczo- 
rem, przy ulicy Długiej przed kamienicą 1. 50, 
czarną portmonetkę z kilkoma halerza- 
mi i złotą obrączką ślubną z datą 
4/X 1902, oraz z pierścioukiem z bry- 


lantem z dntą 17/8 1892. 
Łaskawy zmalazca zechce zgubione przed- 
mioty zwrócić właścicielowi Długa 50 I piętro 
gdzie otrzyma sowitą nagrodę. 4600 


Dr med. Gustaw Praetzel 


lekarz chorób jamy ust i zębów, przeprowadził 
się na Rynek gi, Linia C—D, 29. 


Docent Dr Ksawery Lewkowicz 
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
w chorobach dzieol od godz. 3—4 po południu. 
Ulica Łazienna, L. 3. Telefon 521. 


„Ldliama*. Pokcjo en pensłon od 7 


Zakopane do 11 koton ms dobę. — Kuchnia do- 


skonała. Korytarze (I wygody) ogrzane. 8788 9 17 


Ciągnienie nieodwołalnie tO listopada 1906. 


Loterya c. k. wiedeńskiej policyi. 
Los knsziuje ! koronę. DEK Wypłata I. gł. wygranej 


koron 30.000 koron **** 


jakotoż H. 5000 K i III. 1000 E nastąpi gotówka za 
najwyższem przyswoleniem Jego c. I k apostolskiej 
Mości | na żądanie wygrywającego, po potrąceniu 
10%, I ustawowego podatku od wygranej. — Losów 
można dostać we wszystkich kantorach wymiany, 
kolekturach loleryjnych i trafikaoch. 


Biuro loteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, l, Schottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


Dentysta Dr J. Syrop 


wrócił i ordynaje 
Plac WW. Świętych. L. 10, naprzeciw 
Magistratu. 4508 3 6 


Dra Regieca 
Zakład ortopedyi, masażu i gimnastyki 
leczniczej (spos. szwedzki). 
Ulica Szewska , 1. 16. 
E ECP) 
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Wieźwó, 22 października. 

i zakładu Nradytowago 67125, 

adu krodytowego 80050, AXsve 
Uaiozbanku 56t 26. Aksyt 


Bodesacrodit 1050'—. Ai G skiego Baukau poz 
569'—. Akoye futwowych 675/75. A 
kolei południowej 183'—., Akre koieł Bbethal 450—. 


Akaya kole? północnej 6640 (5670). Aksye kolal ezerutowie 
akiaj 680—. àkoyè Alpiay 5236-26. Akoye Rima Kurany? 
679'26, Akcye Praskiego Towarzystwa żęlasnago 2778'—. 
Aksyy Fabryki broni 569 —. Akope 
425'—, koye G nklago Karpa 
naftowego 676:--. ye w 
9440 Bente majowa 98:80, Kenta koronowa austryasza 
98'685, Rerta iaowa "a> 64:56, 63 L List? 
prwuczea krzdytowągo m kac 48, Lisiy 
Banku hipotecznego 97 75. <4'/,9/, Listy Banke hipote 
esnego 1015, 6'/, Listy Banks klpotaczzego 10060 
«*/, ulsty Banku krajowego 97'90. 4*;,*/, Listy Bantu 
krajcwego 11060. 6%, komunalne oblignoya Bazka ks 
jowogo —'—, á’, galicyjczis obligncys propina:yjmi 
$8'50. 40/, gailoyjaka pożyczka krajowa = 1888 r. 97:60. 
åja Pożyczka załasta Lwowa 0640 Losy tuzeckia 161 30. 
Warki 117'58. Rable $K8— r 

Cukier spokojny 21:0- 21°10, na paździarnik — gru- 
dsień 32'04—981'10. Spirytus i nafta niezmienione. 

Usposobienie: Po lekkich wahaniach zamknięcie n8 
Berlin ustalone, 


Inóamanis 217)2% 


Cennik izky handlowej i przemyciowe| 


i : w Krakowie 
Nowy Jork. Koło wyspy Matazambe w cie- c 
śninie „Ferridas szalał cyklon, przyczem zatonął cj Pasa M toby mg — żędsia 
okręt bagerowy z 50 ludźmi. a zaję 0 E + „Bi s 6 ai 
: : ; niemieckie . ounan 2 
Niemcy i Amerykanie. SANA 3114 66 05 06 7 
Tanger. Amerykańskie poselstwo bawi | Dwadsiestofrankówk: w słocie 19 10 191 
ciągle jeszcze we Fezie. Jak się zdaje, ma to IL Listy zastawee. 
związek ze sprawą zaciągnięcia w Ame-jav), Listy sastawne prem. Banku hipot. 110 -- 111 — 
ryce pożyczki. 4:j,'/, Listy santawne Banke hipot.j , E 102 76 
Sułtan odbył już trzecią poutną nara-|*;; plin U. aia w. BLP 
dę z posłem niemieckim, która, jak się W ak ay Pm PMA ię oe W 
zdaje, miała wyłącznie charakter polity-|5v, Listy zasi. gal. Tow. kred. siem. picok, 99 — — — 
czny. (YA a . . a E] n 41-letm. 99 - yz 25 
W 5 9 2: 5 „ o D6-lsta. 57 76 87 
COO A a HH (A Obligaoyu If peżyozki, ś d5 
i i ; ej, Galicyjskie obli ropinacyjne . $8 265 
Olyaniolsising zośskton | wydzwch A Pożycz kz E 1898 7 « « 97 — %8 3 
Michał Konopirński., |i, Foiyoska miasta Lwowa . . SB-- "BĘ 
BUJ u miasta Lwowa . . « « « żle CS 
OE |6*|. Obligacye komunalne Banku kraj.. — — „qq — 
prz j meg a'h a » «100 — illo 
NADEGŁANE. e a kolejowe.. . . 9636 7 
(Artykuży w tym dziale nie pochodzą >: Wólce" szy. a= 
redakeyi). Losy miasta Krakowa . . . *+ sss 88 — 
== i , V, Aka ye. gk — 
i 87a — 
Dr Zygmunt Danielski (aere Berka tirososnogo, we Drome 075 7 
b. elew kliniki radcy dworu prof. Nenssera w „  Lwów-CzerniowoeJassy „580 — 
Wiedniu, ordynuje i "API 
. A WA l ta e e e.c.. 
w Meranie, Habsburgerstr. 38.61 77," m=i Mebra |.: 9860 56 40 
Lan o a 4"/, tonta koronowa p el ść A r 95 = 
APA A a s węgier GK BP" 7 
z ph zę” EY, rm sospnka ce © - dą 29 8 M 
şi «l.  „ "ogionia w t i 
„Witka yna =) e 


gorseciarski 


zamowienia w zakres 8 godzin. — 
ooonia 


| (Hotel Drozdeński. = szawigowi sakuteoznia cię odoretna diiin 


Wtorek Października 1906. 


ANIELA GAJEWSKA 
pracownia sukien damskich 


oraz SZKOŁA KROJU 
W Krakowie, Rynek gł. 1. 9, 
Poleca się łaskawej pamięci sz. klijenteli. 
4475 3 6 


Dra Kupczyka 


WODOLECZNICZY "katir 
i SANATORYUM Szujskiego 11 


4526 8 40 


- Kursy przygotowawcze 


do matury gimn. i realnej 


dla pań i panów, przedmioty pojedyncze sbio- 
rowo. — Wiadomość: Grodzka 43, Węgrzy: 
mowiez. 4522 2 4 


Krakowianka Czekolada Mleczna 
A. PIASECKI, Dluga 10, 
117 eire M 


Parcela budowlana 


w dobrem położeniu pod korzystnemi 
Warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska l. 41, II piętro na prawo. 

Po południu. 4335 10 12 


e j a 
Literatury 
niemieckiej udziela nauczyciel niemiec., 
Werner, Bosacka 11, II p. 4534 88 


Ji (ik 
na dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje 


D. E. Friedleimn 
księgarnia. 


ZAKŁAD 


4425 9 12 


Dom III piętrowy 


lat 6 jeszcze wolny od podatku przy ulicy 
Ogrodowej 1. 8 wraz z domem piętrowym przy 
niicy Warszawskiej |. 7, łączącym się podwor- 
com sprzedam z powodu wyjazdu. Warunki 
dogodne — pośrednictwo wyłączone. Są także 
do sprzedania meble niektóre, wiedeńskie, 
prawie nienżywane. Papaga piękna, trochę 
adająca, b. obłaskawiona. — Zgłoszenia co- 
alennie od 8 do 6 po południu. 4481 3 3 


Zmiana lokalu. 


Kraj. Skład Płócien 
Korczyńskich 


istniejący od lat piętnastu, mieści się 
obecnie 


w Hotelu pod Różą 


Kraków, ul. Fioryańska 14 
i poleca w olbrzymim wyborze: 

1. Płótna, Płócienka, Szyrtyngi, Ba- 

tysty. 

Bieliznę gotową: damską, męską 

i dziecięcą. 

„ Bieliznę stołową białą i kolorową. 

Bieliznę wełnianą systemu Dra 

Jaegera. 

b. Bieliznę kąpielową i t. p. 

Ceny niskie. Gwarancya za dobroć to- 

warów. Wysyłka na prowincyę szybka. 

Przy wyprawach i większych zaku- 
pnach rabat. 4308 4 10 


— 


L. 


"KONKURS. 


Dyrekcya powistowej Kasy oszczę- 
dności w Myślenicach rozpisuje konkurs 
na posadę pomocnika kaneela- 
tyjnego z płacą roczną 1000 koron. 
_ Ubiegający się o tę posadę winien się 
Wykazać, że oddbył służbę wojskową, 
lub że został od niej uwolniony, świa- 
dectwem złożonego egzaminu z rachan- 

Owości państwowej, oraz świadectwem 
Czerpanej przynajmniej przez jeden rok 
2 dobrym skutkiem praktyki przy kasie 
Oszczędności, 

Podanie należy wnosić najdalej de 
10 listopada 1906. 


Myślenice 11 października 1906. 
Dyrekcya. 


ONE LE S 0 e 

Koswwne podarki gwiazikowe dla chłopców. 
aterna magica Tanin maszyny parowe 

do ogrze- 

wania spi- 

rytneem, 

stojące, z 

oylindro- 

wym wen- < 

tylem bez- 

pieczeń- 

stwa, dwl- 

stawkąpa- 

two - rową, o0- 

kom do nalewania wody, wysokość 34 om., 

Dak ite z jampą spirytusową, w pudełku za- 
want E 1:50. Takasama maszyna większa, 

x około B4 om. szeroka, IK 2'80 

bjezi Magica czarno lakierowana z nikiow, 


„ARS“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południa. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
3718 150 0 


Pokoje umeblowane 


z nowoczesnemi wygodami, z cażem utrzyma- 
niem do wynajęcia przy ul. Karmelickiej 
L 7, I p — Tamże wydaje się obiady w do. 

mu i na miasto. 4238 9 12 


W sprawach dyskretnych 
poleca się agent. Adres: „Przezorny” 
poste restante Kraków, list wydać za 
okazaniem kwitu inserat. 4851 6 10 


Na śluby, muje powozy po najtańszych 


cenach zakład wynejmu remiz 4504 8 0 


P. GUZEIKROWSKIEGO 
ul. Pędzichów I. 18, telefon 336. 


Do sprzedania 
dom II piętr. przy ulicy Karmelickiej 
l. 10. — Zgłoszenia tamże w sklepie 
A. Strenka. 4500 9 3 


Przyjmie się 
panienkę z dobrego domu na mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem. Na żą- 
danie nauka muzyki i śpiewu solowego. 
Ręczy się za troskliwą opiekę. Staro- 
wiślna 14, II p. na prawo. 4503 28 


Kandydat adwokacki 


katolik) z 4 ietnią praktyką, poszukuje posa- 
y w Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia 
pod J- ©. poste restante Kraków zra oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 4511 8 8 


Dom parterowy 
o 8-miu pokojach, kuchni, przedpokoju, oste- 
rech werandach, z ogródkiem, w najzdrowszem 
przedmieściu Krakowa, jest pod korrystnemi 
warunkami do sprzedania. — Wiadomość 
J. K. poste restante Kraków. 4516 3 8 
Wdowa inteligentna lat 30, zna- 
jąca krawieczyznę poszu- 


kuje miejsca do zarządu domem. M. S. 
poste restante Kraków. 4533 3 8 


Panienka 


pisząca doskonale na różnych systemach ma- 
szyn w języku polskim i niemieckim, obzna- 
jomiona z manipalacyą biurową, z długą pra- 
ktyką, ohlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. 4518 2 2 

Zgłoszenia „Posada B.* poste restante 
Kraków za okazaniem kwitn inseratowego. 
ma lub zajęcie popołndn. poszu- 
Lskcyj Ealeacal e WL JM) aiei: 


Zgł: „W. A. 20“ post. rest. Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 4478 6 8 


Zdolnego pomocnika 


fryzyerskiego, oraz starszego 
praktykanta przyjmie zaraz 
Stanisław Hiozkiewioz, fry- 
zyer w Wadowioaoh. 45i4 33 


OWIEŻy miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
Beozelnie zamkniętych, po 6 keron z blaszaB- 
ką I epłatą pooztową. Dia pp. Kupców zań na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskich i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiego w Siemikowcach, 
poczta Aiemikowoe. 4490 4 25 


Do sprzedania: 


Lampa duża wysuwana, gobelin w 
ramach, kapy na łóżka, portyery. 


Ulica św. Jana l. 14, II p. front. 
4424 5 5 


RYDZE 


marynowane w occie wysyła w Ścia 
kilowych faskach franko do każdej po- 
czty za zaliczką 4 koron 


Kellnera dom eksportowy produktów 
krajowych w Kosowie (Galicya). 
4108 9 10 


ZA DARMO 


— być nie może, ale ka Dezcen sprzedaje — 


a. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 


zegarok nikl, s napisem system Roskopf Pa- 
seni z pięknym łańcuszkiem sèr, 1'70, roga- 
rek ozarny złr. X'-—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent sir., 4—, meogarek złocisty 
system Roskopf Patent sir. 8:50. Budzik Świe- 
cący w nocy zèr. 1°50. Zegarek złoty złr. 9':—, 
Łańcuszki srebrne od sir. 1.—, Gwaranoya 
4-letnia. Wrazie ileapodohania się, wymieniam 
bex trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincył nskuteczaiam odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnia. 8447 16 16 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


ym | Główny skład I fabr. trumien przy al. św. Tamasza 4 


(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 381. 


chrzty, wycieczki, wynaj- | 


NOWA REFORMA. 


« i 


2200000000000000000000000002 
Magazyn Mód 


St. Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice L. 19. 

Poleca wielki wybór Kapeluszy damskich na każdy sezon. 

Ñ 


uknie damskie wykończa starannie, z gastem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 4089 4 6 
3000000000000000000000000008 


= Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Kraków, ów. Jana L. 10, Teleton 574 
projektuje I urządza fachowo, praktycznie ! tanlo: 
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 
Najlepsze polecenia, — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 20 20 


Hotel Georgea 


we Lwowie, 
znpełnie odnowiony i rozszerzony, jest do wydzierżawienia począwszy 


od 1-go stycznia 1907 roku. 4574 2 5 


Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie jako właściciel. 


Reumatyzm — Gościec. 


Zapalenie stawów, 
Nerwobole, Ból głowy, Ból zębów 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i ogromnie rozpowszechniony 


Ichtyomenthol 


(prawnie chroniony). 


Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 


Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 
stosowaniem iIchtyomentholuu. 


Ichtyomemnthol do nabycia we wszystkich apie- 
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych. 


Cena flaszki 1 korona. 


Główny skład wysyłkowy: 
Laboratoryum chemiczne aptekarza 


Edelmana w Bohorodczanach. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. 
10 flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron. 
ia |) Wielki popyt Ichtyomentholu zpowodo- 
Ostrzeżenie! wał nieuczciwą konkurencyę do wszel- 
kiego rodzaju naśladownictw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 


Ichtyomentholu Edelmana w plombo- 
wanem opakowaniu. 4287 4 6 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


Pudr książęcy kirar, ane | ESencya miętowa do pluka- 


du twarzy, nadaje 
piękną, naturalną błałość i jest nieocenionym nia ust oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
sego amaku i zapachu, bardzo ko- 


Środkiem do hygienioznege upiększenia twa- 
rrystnie wpływa na dziąsła i sęby. Fiakon 1 K. 


BR. Roey fla MoT LARE dis 
z owy a ondyne. mo a . 2 
Proszek roślinnoalkaiiczny 
do czyszczenia zębów ‚=: 


szatynek i brunetek, małe pudełka po K 1:40, 
większe po K 240. 
usuwa z twarzy 
i kwasy, które sprowadzają ból | próchnieni 
zębów. Pudełko 80 hi K taw? j 
posiada prsyjemny, 


Woda fiolkowa pryszoze, liszaje, 
Woda lwowska gojęce, p yiemay, 


trądziki, pierzchnienie i iuszozenie skóry, wy- 
gładza zmarszozki i dołki ospowe. Twarz od- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejsze;'o K 1:60 
większego 3 K. , „A 4 


Świeża, wybiela 1 wydelikaca. Cena 2 K. 


Mydło kosmetyczne rza pise! 


I żółto-bru- 
natne plamy, Cena K 1'20. aani 
H ini ajbardzie 
Białe i piękne ręce! sewon 1 
opierzchnięte ręce wybieleją ìl wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 
nyw, Błoik K 1:60. 


Kadzidło sosnowe Pits. ge 


pacha, oczyszcza 1 odáwieża powietrze mie- 


A r Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania Sie- 


sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K, 


Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 


posuakuje edpowiedniej posady w domu zamoż- 
nym w Krakowie. Za wikt i pokój podejmuje 
się wyręczenia pani domu w zajęciach, towarzy- 
stwa dla słabowitej osoby lub panien dorosłych. 
Zgłoszenia pod 4585 przyjmnje Administra- 
oya „N. Reformy“. 4535 8 8 


4 języka fracuskie- 
Udzielam lekcyj Get męki. spo- 
sobem ułatwionym. — Topolowa l. 40, 
II piętro. 4540 2 8 


Toatrom 


sprzedam egzemplarze, wodewile, sztu- 
ki ludowe i opretki, — Topolowa 1. 40, 


II piętro. 4539 2 3 
Sprzedam 
rentowny interes fabryczny. — Po- 
trzeba gotówki 4568 2 8 


12.000 KORON 
Karol Łuozko, aptekarz w Podgórzu. 


Kawaler 


starszy, katolik, urzędnik, w oslu matrymo- 
nialnym poszuknje panny lub wdowy z posa- 
[Gia 


Listy seryo: dla Wacława L poste restan- 
te Warszawa. 45642 2 


Potrzeba pożyczki 20.000 
rubli 


na dobra ziemskie w Królestwie, odle- 
głe o półtrzeciej mili od Krakowa. 
Wiadomość u Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, św Jana 6, Księgarnia 
katolicka. 4565 2 5 


Poszukuję pożyczki 


hypotecznej 6—8.000 koron na real- 
ność w Krakowie. 

Zgłoszenia listowne w Administracyi 
„N. Reformy“ pod A. B. 27. 458785 


p Proszę żądaó 
E; mego Sj nais cenni 


ka s przeszło 1000 odbitek zegar 
ków, wyrobów srebrnych I złotych 


Pierwsza fabryka zegarków w Brūx Nr 627 

(Czechy). S885 46 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz x łań- 
cuszkiem słr, X*—, 8 zogarki zèr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub swroś pieniędzy 


Księgarnia D. E. Friedleina 


Nr. 241 5 
ie t rutynowany z egza- 
p n minem adwokackim 


poszukuje posady. RE. IB. poste restan- ` 
te Przemyśl. 4558 27325 


Dla pań! 


pokój duży, frontowy, umeblowany, z oałem 
utrzymaniem do wynajęcia zaraz, tamże pokój 
wspólny z utrzymaniem dla jednego sindenta 
lub akademika. UI. Krupnioza 10, II p. 
4458 6 6 


Kupię dwie pary koni 
(jednę białą), Wiadomość: Pędzichów 
18, parter. 4505 8 3 
Dołęga, p. Za- 


Zarząd mleczarni boa” rysy. 


ła masło deserowe odznaczone medala- 
mi, po 2'60 kor, kilo, 4562 2 8 


Potrzebna 


zdolna kucharka restauracyjna, biegia także 
w wydzielaniu porcyj Płaca 50 do 80 koron 
miesięcznie i całe utreymanie. 4581 13 
Zgłoszenia od godz, 8 do 6 po południu, ul. 
Straszewskiego 1. 4, II piętro, drzwi Nr 84. 


!!Miód pszczelny!! 
kuracyjny, deserowy najlepszej jakości w 6 ke. 
pnszkach pe 6 koron spłatnie wysyła za sali- 
ozką |. Menozer w Mikulińoach. £881 10 10 


Salon Mód 


Julii Meissner 
w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Pałac Spiski*, 
poleca kapelusze po najtańszych 
cenach. 4471 8 8 


Metoda Berlitza 


Galder 
Devaux """cusiego. 


Lekcys zbiorowe po cenach przystepnych, 
Jagiellońska 9, |. 4396 2 2 
Kwalifikowany © nuż praktyk, 


zawodową poszukuje prywatnych iekoyi w Kra- 
kowie lub na prowincyi. Może objąć obowiąski 
ekonomiczne we dworze. Zgłoszenia pod W. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4349 8 0 


Kraków, Rynek 17 poleca: 


nauczyciel języka an- 
gielskiego. 


Globusy Polskie 
o średnicy w centymetrach 7 | 9 12 ] 16 | 22 | 32 


wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron 


Baczność na znak 
ochronny 


i Mączka żużlowa Thomasa 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozlme, konlozyny I łąki. 
Pod gwaranoyą czyetej, prawdziwej I ekutecznej mączki dostarcza 
Generalny reprezentant 


„Fabryk fosłatów Thomasa* 
Józef Karrach we Lwowie. 


Należy strzedz się przed zakupuem fałszowanych | bezwar- 
tośclowych żużil o naśladowanym znaku. 


Baczność na znak 
ochronny 


A“ 


2963 25 26 


Towarzystwo Zalieztowe w Kratowie 


w nowym lokalu 


dom Tow. Technicznejo, 


nl. Straszewskiego |. 28, 


naprzeciw Uniwersytetn Jagiellońskiego, 
udziela swoim członkom pożyczek budowlanych, na 
zastaw pensyi, na weksle i skrypty dłużne. 
Przyjmuje wkładki oszczędności na 4%, licząc 


takowy od dnia złożenia 
pitału. 


do dnia podniesienia ka- 


4433 2 2 


Bządowo 


fabryka wód mineral. sztucz. Sy i specyalnych leczniczych 


m, 
uprawniona 

I 

i 


szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
120, rozpylacze od 60 h do A za +a 

: pling Usuwa w krót ort- 
Antillenttilia sie piegi, opaieni6 sio- 
neczne, plamy wątrobiane. nadaje cerze Świe- 
tną białość, świeżość i delikatność, Cena 4 K. 


Pilipton Kitakotnon” użycła pnywrsta 


Prawdziwy Krem ogórkowy IK. 
Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. 


do wydeiikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Ządać wy- 


pod firmą 
| 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie | 


przy ul. św. Gertrudy ped Mr. 4, 8715 101 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


lamy em i trseme optycznemi soczewkami. 
4 naftową, całkowita z 12 obrazami 
20 cm. wysoka E 3:50, 


piękny. natarainy kolor. Cena flakonu 3 K. 
Walentin najsilniejsze wypadanie wło- 


raźćnie tylko wyrobu 


Filia ul Kopernika l. 6. wody mineralne sztuczne 


takazama 


ak Zakład urządza pogrzeby dła wszystkich stanów sów wstrzymuje, cebulki wło- odpowiadające składem ochemloznym wodom: BILIŃSKIEJ , GIESHUEBLERSKIEJ, 
a 4 w K b załatwia sam wasystkie formalności. |sowe wzmacnia | + armię i wa ja włosów IANATOWICZA SELTERSKIEJ, VICHY. MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, wudsiei 
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| Wody kolońskie zz, Ez |. 


4193 2 10 371R 83 O Gąbeczka 20 h. 4349 61 0 


miesięcznym. 


Wata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas“ 
celanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16. 


Artykuły chirurgiczne 


ufeKeg 


konon kawaler z chlubnemi świadect- 

wami poszukuje posady zaraz za 

małem wynagrodzeniem. Adres: Zawi- 

atowaki w Krakowie, ért Jana 30, parter. 
4688 1 8 


Do założenia fabryczki 

dla specyalnego wyrabiania patent. pie- 
ców i materyałów opałowych posznkuję 
spólnika z kapitałem, — Zgłoszenia 
pod 4585 przyjmuje Administracya 


„N. Reformy*. 4585 1 3 
Afata administracyi domu lub 
0523 ę kierownictwa w zawodzie 


mechanicznym. Mogę złożyć kaucyę do 
4000 K. Zgłoszenia pod 4587 przyjmu- 
je Adm. „N. Reformy*. 4587 1 8 


5 K wynagrodzenia 


zapłacę temu, kto mi pierwszy poda te- 
raźniejszy adres artysty malarza ME. 
Danzigera z Podgórza. Max 
Spielmeyer, Berlin, S. W. 68. 4697 

w Krakowie przy 


Sklep korzenny u. Siennej = vo. 


wodu słabości właściciela do sprzedania. Wia- 
domość w biurze dzienników Hopoasa i Saio- 
monowej, Sławkowska 2. 45890 1 0 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
os.oahaidke i huriownie 


PURIA KIY wydorowe gatunki 
Kawy palonej 
najnowszym 


i najlepszym spo- 
a Eg sobem za pomocą 
acoge? l- « 
NAR gd „OOrąleGO powietrza 
IRRD po cenach 
Brak gi 4 najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


2848 126 0 


gresie Krakowi, 


H 
> 


/ 


4, 


p t | | ik z kapitałem od 
(UTEGONY WSPÓLNIK zir. 6000, do 
interesu estetycznego, korzystnego, nie 
potrzebującego prawie żadnej admini- 
stracyi. Zbyt hurtowy w większych mia- 
stach zagranicy, kupno towarów na Sy- 
beryi. Rozjazdy osobiste. Ulica Topo- 
lowa l 40, II piętro. 4538 1 8 


Znakomita 


Kerbala z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


Sark] 
DI 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 4496 3 © 


Lekcyj 
tańców salonowych 


udziela 4470 2 8 


Adolf Pion 


Zgłoszenia: Floryańska |. 43, I p. 


Wdowiec 


emeryt, ojciec dwejga dzieci, zamieszkały w o- 
kolicy Krakowa, zawrze związek małżeński 
z panną lub wdową w wieku odpowiednim. — 
Zgłoszenia L. K. 60 poste rostante Kra- 
ków. 4586 1 2 


Konkurs. 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na prowizoryczną posadę fme- 
żyniera hydrotechnika dla bu- 
dowy wodociągów miejskich w Tarno- 
wie i połączonych z tem robót przygo- 
towawczych z płacą roczną 6000 koron, 
oraz dodatkiem rocznym 2000 koron 
przez czas budowy wodociągów. 

Ubiegający się o tę posadą winien 
wprost lub za pośrednictwem swej prze” 
łożonej władzy wnieść podanie do tu- 
tejszego Magistratu w terminie do dnia 
15 lisiopada 1906 i wykazać się: 
a) świadectwem z drugiego egzaminu 

państwowego z wydziału inżynieryi;, 
b) uzdolnieniem specyalnem, oraz wy- 

nikami dotychczasowej praktyki w 

dziale techniki wodnej; 

c) znajomością języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie; 

d) nadto pożądanym jest opis przebie- 
gn życia. 

Tarnów, dnia 20 października 1906. 

Burmistrz 
W Rogoyski. 


4589 1 8 


Dzieci rezwijaja siłę przy tem znakomicie | nie cierpią na zaburzenia 
trawismia. ° 


E} Wybitnie uznana w biegunee, nieżyeie kiszek, 
rozwolnieniu i t.. 


Pełecana przez tysiace lekarzów w kraju I zagranica. 


pozbywa się piegów, 


kto nżywa kremu „Metamorfoza!* Do 
tego celu służą również przetwory ogór- 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. iarm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelloka 15. 
2864 102 0 


W Berlinie. 


Dom polski dla przyjezdnych 
Zimmęrgtr. 97, M piętro przy Friedrichstr, 


Pokoje na dni i miesiące z utrzymaniem 


iub bez. Dzwonek na służbę z ulicy 
przy wejściu. 
4595 Skrzetuska. 


Na zbliżający się 


DZIEŃ ZADUSZWY 


polecam liście, kwiaty, palmy i mchy 
zasuszane, oraz bibnłki we wszystkich 
kolorach foremki i wszelkie przybory 
do robienia kwiatów w największym 
wyborze i po bardzo przystępnych ce- 
nach 4414 5 8 


H. Kretschmer 


Kraków, ulica Szewska 1. 23. 
(Przedtem Rynek główny). 


Lokal fabryczny 


około 200 metr. pow. z kominem, 
w Podgórzu blisko Rynkn, nadający 
się na parową masarnię, piekarnię 
łub inny przemysł od 1 stycznia 1907 
do wynajęcia. W tej fabryce 
znajdująca się parowa maszyna 3 
konna z kotłem i transmisyami do 
sprzedania. 
Wiadomość: ul. Kalwaryjska 1. 18, 
w Podgórzu. 4531 8 4 


Tylko krótki czas. 


Okolicznościowe kupno 
dobrych resztek bez skazy, 8—10 m. długich. 
80.000 meżrów resztek Ia płótna irlendzkiego, 
czysto białego, po 88 h m r. 
60.000 metrów resztek la bielizny na łóżka 
i okażordów, niepełznących, po 36 h metr, 
50.000 metrów resztek Ia barchanu i flaūeli 
niepełznących, po 44—58 h metr. 
Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 
resztek nie wysyłamy. Wysyła się rozmaite 
lub jednakie w 6 kg. pacakach ża Ealiczką. 


Wyroby bawełniane i płócienne dla domu i na | 


wyprawy ślubne, kapaje się najlepiej i najta- 
niej tylko w tkaini płótna Braci Krejear, 
Dobruszka Nr 81 


Próbki i cennik za darmo. 4488 4 80 


Oo tydzień" nowości’ 


Do sprzedania: 


Maipki oswojone całkiem i bardzo 
zabawne, Sziuka 24 

jeże, niszczyciele karakonów i pru- 
saków, sztuka 1 sir. 20 ot. 

ponini para małych żółtych gołębi 
2 złr. 


Kanarek harceński, znakomity śpie- 
wak, 8 słr. 

Drozd skalny 4 złr. $ 

Białogłowe małe papużki, para 3 słr. 

Ryzawce nlebiesko popielate. para do 
chowu, 8 lr. e 

Olbrzymi wybór praktycznych klatek 
od 80 ot. 1545 28 39 

Robaki mączne dia ptak. 100 szt. 10 ct. 


poleca Zakład Zoologlozny 


Kazimierz WALTER 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


Ogłossenie co wtorek. 
40104 00 otuozso?5Q 


NOWOŚĆ! 


Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
: utworzyć całą kapelę 
z erganków | bębaa. 
Organki ze znako- 
mitymakompania' 
mentem bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
Ia jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać. ele- 
. - ganckiem pudełku K 
2-50. Takiesame o i8 dxłurkach, 32 głosach, 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórsanym w ele- 
ganokiam pudełku 3 Wysyła za zaliczką 

iub po otrzymaniu należytości. 
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych 


Hams Konrad G 4. 


(Czechy). 


Bogato llustroewane kataiegi z przeszłe 1000 ød- 
sitok wysyła się na żądanie każdemu za darme 
spialenwć. 4197 2 36 


S Drakarni Oiterackioj w Zrukwwia, zi Jagialicńzy: 1 ' 


IOWA REFORMA 


p. 


NOWOSO! NOWOŚC! 
Praktyczny sprzęt biurowy 


opatentowany kamienny wyciskacz atramentu 


Zastępuje trwale bibnie! Niezbędny na każdem biurku| 


UWAGA. Gdy kamień nasyci się atramentem, można jego po: | 
wierzchnię oczyścić znów szmirglem lub szczotką. 


Jest tani i tewały.— Cena 2 K., 


Dom wysyłkowy Nowości, „Apollo“, Zygmunt Urich, LWÓW. 
Zastępoów poszukuje slę. — Kupcy przy dalszej odsprzedaży do- 
stają Znaczny rabat. 4596 1 4 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia 12 listopada 1906 roku i dni następnych. 
Dyrekeceya 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM 


NA ZASTAWY RUCHOME 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach 
a mianowicie: Nr 23.986, Nr 24.848, Nr 25.521 z roku 1904, oraz 
Nr 374, Nr 5.739, Nr 10.523 i Nr 11.313 z roku 19056 i od Nru 
14.104 do Nru 35.096 z r. 1905, t. j. do dnia 31 października 
1905 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, ma- 
szyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty 
fotograficzne. obrazy i książki, Nr 13.911 i Nr 18.074 
z roku 1905 i od Nru 23.139 do Nru 25.6838 z roku 1906, oraz od 
Nru 1 do Nru 7.679 z roku 1906, t. j do dnia 30 kwietnia 
1906 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro- 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 12-go listopada 
1906 r. i dni następnych o godzinie 9'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 10 listopada 1906 roku włącznie, pospie- 
szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


AMERYKANSKIE BIURKA lam iw tut 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych 


Szkola praygolowawcza 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kapie- 
ckiej składanych przed oćnośnemi komisyami w c. k. Namiestnietwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady, które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą: 

1) Rachunkowość kasową, 

2) Rachunkowość ogólną i państwową, 

3) Buchalteryę pojedynczą i podwójną, 

4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto: 

5) geografię handlową, 

6) arytmetykę polityczną, 

7) stenografię, 

8) naukę pisania na maszynie. 

Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 
z tychże nauk w godzinach popoładniowych, otwarty zostaje równo- 
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9-tej wieczorem. 

Ceny undzwyczuj przystępne, dia niezamożnych odpo- 
wiednie zniżki, ewentnalnie w wypadkach zasługujących na szczegól- 
niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za nankę w zupełności 
uwolnieni. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jabło- 
nowskich 1.718. 4126 9 0 


PARE mw a Z Ė 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburq, 


Szczepy Owocowe 


już ozas zamawiać! 


jabłonie, gruszki, śliwki, ozereśnie, wiśnie 2, 8, 

4 letnie, 1 Bzt. 20, 30 i 40 ot. Agrest, porze- 

czkl. maliny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo- 

skwinie, morele, irzewa i krzewy ozdobne itp. 
Cennik wysyłam opłatnie. 


4186 7 10 E. Uklański 
Zarząd ogrodów Oisza-Dwór p. Kraków. 


z : 
Wino! 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem nataralnego dalmatyńskie- 
| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


| 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy ` 
odbiór 30 litrów w beczce. 
BAK Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "BĘ 


| Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


8703 22 80 


Do sprzedania. 


Garnitur mahon., Sekretarze mahon., Antyczny 
fotel z głowami, Stolik cedrowy inkrust. bron- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrust., Szafy inkrasż., 
Lustra mahon. z bronżami, Komody antyczne 
z bronzami, Zegary staro, Sekretarz inkrust. 
rzadki okaz (antyk), Kiika rzeźb pięknych, 
oraz wiele innych antyków, jakoteż i mebli 

zwykłych, 3728 4 0 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, !. p. 


Skład Lamp i Nafty 
J. Erker 


w Krakowie, Szewska 3. 


Rozwóz nafty w każdej ilości do 
domu w abonamencie według umowy. 
Wielki zapas lampek stearyno- 
wych na groby i t. p. 4233 4 19 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowle 1901 r. 


W. SZNAJDROWICZ 


Kuśnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 
nad apteka pod Biażym Orłem, 
poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary dohorowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 

FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELEKYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI tutrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
żuszki damskie, męskie i dziecięce. 
Oryginalne zakopańskie Głunie, Kryniczan- 
ki, Węgierki, Ułamki i Sukinanki Kosolu- 
szkowskie. Karazye, Czapki krakowskie, 
Guńki i Kapelusze góralskie. 

BAK Zamówienia | reperaoye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie po genach umlar- 
kowanych. 4156 4 0 


Krakowski oddział Tow. prawnej 


ochrony podatników 


ul. Grodzka 35, il piętro: 


1. udziela bezpłatnej dorady prawnej we wstyst- 
kich sprawach skarbowych;” 

. wygotowuje wszelkie pisma w postępowa- 
nia wym'arowem i raknraowem; 

« zbiera materyały do interpelacyi dla Panów 
Posłów w Sejmie i Radzie Państwa; 

. urządza w październiku i listopadzie b. r. 
każdego poniedziałku i ozxwartku od 
71/, do 61/, wieczorem w Sali Staw. kupców 
i młodzieży handlowej, ul. Wolska l. 14, 
wykłady o podatkcaoh z pouczeniem wy- 
pełniania tasyi, deklarmogi i t. p. Wstęp 
wolny. 4372 6 10 


m © KO 


L. 142/pr. 4545 2 B 


©. k. Administracya podatków 
w Krakowie potrzebuje od 1 lipoa 
1907 na pomieszczenie swoich biur 
urzędowych 28 do 30 pokoi z 
których 8 ma być dużych. 

Pożądanem jest, by budynek mie- 
ścił się w śródmieściu, w obrębie piant 
lub bezpośrednio koło tychże. 

Najem trwać będzie lat 10, ewen- 
tualnie dłużej. 

P. P. właściciele domów w Kra- 
kowie, którzy na najem powyższy 
reflektują, zechoą najdalej do 
15 listopada 1906 wnieść oferty 
i dołączyć szkice i dokładne rozmia- 
ry proponowanych do najęcia ubikacyj, 


na ręce Naczelnika c. k. Admini- 


stracyi podatków. 


Ofereci winni wykazać się, że są 
w całości właścicielami oferowanych 
do najmu realności, względnie zao- 
patrzyć oferty i szkice podpisami 
reszty właścicieli, lub dołączyć do 


otert ich pełnomocnictwo. 
C. k. Administracya podatków. 


Kraków, 16 października 1906. 


Juchmanko. 


Wtorek 28 Pażdziernika 1906. _ 


Juliusz Marso 


dłngoletni profesor śpiewu solowego przy kt 
kowskiem konserwatoryum, ctwożzył 


Szkołę śpiewu solowego 


oraz rządowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołę operową 


Zgłoszenia oodziennie z wyjątkiem poniedsisł | 
ków i czwartków między 12—93 po poł. 


ulica Szewska i. 4. 
4507 3 A4 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 
Perlumerye i mydła | 
Grzebienie, 
Szczotki, 
Szpilki rogowe, „4, s: 
Przepinki do włosów. | 


zkkkkkkkkktkkk 


tandel KOZANI 


z bardzo korzystnem zastępstwem 
od lat kilkudziesięciu bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwej ulicy 
w śródmieściu w Krakowie, jest do 
wydzierżawienia. Wszelkie p0 
średnictwo wyłączone. 

Zgłoszenia anonimowe lub z adre- 
sem poste restante pozostaną be” 
odpowiedzi. 

Adres: R. R. 10 poste resiante 
Kraków za okazaniem kwitu in 
seratowego. 4520 8 10 


2 piętrowa w najpiękniejszej części mia” 
sta, doskonale rentowna, oddalona około 
100 kroków od plant, do sprzedania 
zaraz. — Bliższych informacyj udzie" 
skład sukna: Zajączek i Lankosz, Kr% 

ków, Linia A-B. 4468 35 


Dwa powozy 


półkryte, lekkie, w dobrym stanie, 2 karetki 
oraz dwoje sani jest tanio do nabycia w £% 
kładzie lakierniczym Stan. Sadowińskie8” 
w Podgórzu, Józefińska 6. 4439 d 


Mający liszaje lub astme 


nawet tacy, którzy nigdzie inie znaleźli 9! 
osenia, niech sażądają prospektn i uwieszytć. 
nionych poświadozeń x Austryi za darme, C. 13 
Reile, Altana (Elbe; Niemcy. 4421 5 


Spólnik 
kupiec lub fachowiec, z kapitałem në)” 
mniej 20.000 koron poszukiwany © 
znakomicie prosperującej fabryki M 
szyn rolniczych i t. p., na Śląsku austr, 

Niezaprzeczenie świetna przyszło 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
doma Komisowo-Rvlnicześ 
w Bielsku, Śląsk austr., 4513 85 


Rssskopfa patent lub 
Rosskopia kolejowy zegarek 
JA zir. 3:50. 


Bystəm RosskoPf 
zir. 1'50. Fabryka re” 
.  garów „Rosskopf” 

Fróre"' w Szwajo*" 
ryt poleciła mi jej pr* 
wdziwy jkotwicowy_5©" 
garek remontoar „E%” 

tent Rosskopia 
sprzedawać za połowe 
ceny złr. 3:50, pie?) 
pokazać Szan. Odbior" 
com różnicę między 7 


garkiem prawdziwy” 
„Patento Ross, 
kopfa“ 2 naiiadown" 


ctwem y tom 


ys ? 
tontu Rosskopfa“, który u mnie ko- 
aztuje tylko złz. 1:50. Prawdziwy 


zog? 


garek „Patent Rosakąpi” lub zo5 zy 


rek „kolejowy Rosskopfa wi 
godzinne, szkłem kryte wnętrze Bot 95 
cowe z kamieniami i pełni służbę 
do 380 lai, zaś tani zegarek „B sjo 
Rosskopfa* już po kilku latach » 
się nieużytecsnym. 
3-ietnia piém. porgozenle, Za ni 
zwrot pleniędzy. Wysyłka za a 
Pierwszy skład zegarków RosskoP 


Max Bóhnel 
zegarmistrz; 

Wiedeń, IV., Margarethonetr. 27. 

Telefon b k 

Zażądać mego cennika z 2000 rj 
za darmo epłaconego. 458 


PRI 


Bayisa drakiza: k B, Górak, 


